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Rozwiązanie sejmu i senatu
Ustawy wyborcze zostały ogłoszone

W ARSZAW A , 10. 7. (wl.) Dziś w 
godzinach popołudniowych, dyrektor 
u is t rów. p. Paezoski doręczył marsza! - 
biura prawnego prezydjum rady  m i
kom izb ustawodawczych zarządzenie 
P rezydenta  R. P. o rozwiązaniu sej
mu i senatu.

Tekst zarządzenia brzmi:
„Zarządzenie P rezyden ta  Rzplitej

0 rozwiązaniu sejmu i senatu..
N aj ważniej szem zadaniem izb usta  

wodawćzyeh w bieżącej kadencji t y 
ły prace nad stworzeniem nowych prd 
staw  ustrojowych państwa.

To doniosłe dla przyszłości Rzeczy 
pospolitej dzieło zostało dokonane. — 
Wobec tego, że ustawa konstytucyjna
1 wydane w jej wykonaniu akty  us ta 
wodawcze opierają skład izb ustawo
dawczych na innych podstawach niż 
dotychczas, rozwiązuję na podstawie 
artykułu  13 (ust. 2 punkt 4) ustawy 
konstytucyjnej sejm i senat z dniem 
dzisiejszym".

Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki. 

NOWE WYBORY.
W myśl konstytucji, P rezyden t 

Rzplitej musi rozpisać nowe wybory 
w terminie 30-dn i owym od rozwiązi 
nia poprzednich izb.

Term in ten jednak może być skró
cony tak, że wybory mogą być rozp<sa 
ne natychmiast. Między rozpisaniem 
wyborcwr a dniem głosowania przewi
duje  konstytucja m aksym alny termin 
60-dnioww, — jednakże nowa ordyna
c ja  wyborcza skraca ten term in do 54 
Idni.

Ponieważ wybory muszą odbyć się 
w niedzielę, zatem najbliższym termi
nem ich jest 8 września, najdalszym 
zaś 13 października.

Z pośpiechu, z jakim  wykonane zo 
.s ta ły  dotychczasowe zarządzenia, w y 
nika. że aktualny jest raczej ten pierw 
szv termin.

0 reformie wyborczej w Polsce
Lad wewnętrzny pods taw a  pokoju w Europie

Bilans handlu zagranicznego
W A R SZA W A , 10.7. PA T . Bilans 

handlu zagranicznego R. P. i w. m. 
Gdańska w czerwcu br. według tym  -za 
sowycb obliczeń głównego urzędu sta • 
iystycznego był następujący: IRzywóz 
231,975 ton. wartości 76.879.0^0 zł., w y
wóz 1.090.574 ton, wartości 78.940.001 
zl.

W ten sposób handel zagraniczny 
w czerwcu dal saldo dodatnie w 'w y so 
kości 2 001.000 zł.

Kerserze w hsidzie Marszałko
wi Piłsudskiemu

KRAK ÓW , 10.7. PAT. W drocim 
na zlot harcerzy w Spalę p rzyby ły ' do 
Krakowa drużyny harcerski'1' z całeg • 
województwa. Dziś przed ; ńudincm  
harcerze po złożeniu hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego w kry pcie va-  
Telskiej udali się pochodem na dwo
rzec, skąd śp cjalnym pociągiem odje
chali do Spały. Ogółem z woj-wództwa 
krakowskiego wyjechało na z h t  do Spn 
ły 28 drużyn żeńskich i 35 męskich w 
liczbie okoio 1.800 osób.

W 3 i pół minuty
zatonął  okrąt

RZYM. 10. 7. Niedaleko Bengasi 
zatonął wczoraj włoski okręt zbożowy 
, Attilio“.

Na pokładzie znajdowało się 1.0 
ludzi załogi i 14 pasażerów oraz ładu 
nck 900 ton zboża.

Mimo, iż katastrofa wydarzyła 
w odległości kilku mil od b :.zegu, 21 
osób utonęło.

■Co było przyczyną ka tas tio ły  n - • 
wiadomo; okręt zatonął w ciągu t r z E )  
• tió] mi nut v!

PARYŻ, 10. 7. — W dzisiejszym 
„Jo u rn a łu “ publicysta St. Brice zarme 
szcza a rtyku ł o- reformie wyborczej w 
Polsce.

Uchwalenie tej us taw y wyborczej 
przez sejra i senat wykazuje, zdaniem 
St. Brice, że wielka reforma politycz
na, przedsięwzięta przez zmarłego 
Marszałka, przeżyła je j  twórcę. J e s t  
to sp raw a zasadnicza, nie można bo
wiem budować skuteczniej polityki 
międzynarodowej inaczej, jak  tylko 
na  rządach silnych. W ewnętrzne trud 
ności poszczególnych krajów  stanowią 
oznakę czasu. Pokój nie zostanie z a 
kłócony w Europie, o ile narody zoin 
teresowane w u trzym aniu  sta tus quo 
zdołają zaprowadzić lad w swoich 
-p r a w a c h we w n ę t r zn y ch.

Min. Laval słusznie uważał, że jest 
to dla F ran c j i  nakaz najpilniejszy, któ

ry  wpłynie na  tok przyszłych negocja- 
cyj dyplomatycznych. To samo moż- 
nana  powiedzieć o Polsce.

Utrzym anie polityki równowagi 
pomiędzy Berlinem a  Moskwą, zapo
czątkowane przez Marszalka Pdsucl- 
skiego i kontynuowane przez jego na 
stępców, wymaga silnej Francji  i sil
nej .Polski. Ju ż  to samo wystarczy, 
aby stwierdzić doniosłość reformy któ 
rą przedsięwzięto z myślą położenia 
kresu niesnaskom dawnych partyj.

Przełom z r. 1926, jak się okazuje, 
utorował drogę nowej konstytucji, o- 
parte j o silną władzę wykonawczą i o 
radykalnie przekształcony parlam en
taryzm. Tego przekształcenia ma wk; 
śnie dokonać roforma wyborcza. ̂ B ę 
dzie to eksperyment, który odbije się 
echem daleko poza granicami Polski.

100 tysięcy policji i wojska
na s t raży  bezpieczeństwa

PARYŻ, 10. 7. (wl.) Wczorajsze p i  
siedzenie rady ministrów było poświę
cone głównie zarządzeniom porząoko- 
wym na dzień 14 lipca.Sprawę tę zrefe 
rował minister spraw wenętrznycb.

Ustalono, że należy przuszkodzić 
wszelkiemu zetknięciu się grup lewico 
wyeh z prawioowemi.

Członkowie frontu narodowego po
maszerują przez Pola Elizejskie-na za 
chód, by pod Lukiem Trium falnym  za 
palić płomień u grobu Nieznanego Żoł
nierza.

Grupy lewicowe zgromadzą się. na

Placu Bastylji i udadzą się w pocho
dzie na wschód.

Policja „Gardę Mobile.“ i wojsko 
będą czuwały nad tein, by nie spotkały 
się z sobą obie wrogie grupy.

W  związku z tern posiedzeniem ra
dy ministrów niektóre dzienniki dono
szą, m  dla utrzymania-porządku powo
łano policji i wojska łącznie w sile ll"J 
tysięcy ludzi, nie licząc gwaruji repu.- 
bli kańskiej.

Rząd jest przekonany — podkreśli 
to prasa lewicowa — że me rajdzie do 
naruszenia pokoju.

Włoskie propozycje w załatwieni!
sporu wtosko-abisyńskiego

wytycznych wplywcw włoskich gospo 
darczych i politycznych. Na warumwPARYŻ, 10. 7. PA T. Agencja Ha- 

vasa donosi z Londynu: Ambasac.or
Włdch G rand i przedstawił wczoraj w 
Forreign Office" propozycje dla mo
żliwości pokojowego załatwienia kon
fliktu włosko - abisyńskiego. _ Ko.a 

włoskie w Londynie wskazują, że . o- 
• rozumienie mogłoby nastąpić na r.a- 
stepiujacvch podstawach: 1) Gwaran
cja pin i tyczna równoznaczna z koniro 
lowamem przez .Wlo.chy zaplecza ■ w 
abisvnskiei E rv tre ji  i Somali w kskie  
gA. 21 źa tczflam  abisvnskim sferom

ten Abisynja musiałaby wyrazie swą
formalna zgodę. .

Dotychczas Anglja — według uhm  
macji ze źródeł włoskich -  wydaje 
się być mało skłonna do poparcia w 
Addis Abeba tych życzeń Yr reswae 
Włochy uczyniłyby demarche w Addis 
Abeba' wtedy dopiero, gdyby na-dąp: 
In porozumienie pomiędzy Francja. 
A nglją  i Włochami, które ,liU- 
układ w roku 1906.

p o dp is a ły

USTAW Y WYBORCZE.
Dzisiejszy „Dziennik Ustaw' przy

nosi podpisane przez Pana Prezydenta 
Rz czypospolitej ustawy, zawierające 
ordynacje wyborcze do sejmu i senat a. 
oraz ustawę o wyborze Prezydenta E/o 
czypospolitej.

Wszystkie te trzy ustawy podpisane 
zostały przez Pana Prezydenta Rzec w 
pospolitej w dniu 8 hm. nosm więc i.a 
zwę ustaw z dnia 8 lipca.

Z chwilą ogłoszenia tych usuiw tom 
samem uzyskały one moc obowiązując \ 
Obecnie pozostają jeszcze do ogłosze
nia rozporządzenia wykonawcze mini
stra spraw wewnętrznych, ustalające 
przedewszystkiem regulamin t, zw. 
zgroma dzeń okręgowy cl i.

POWRÓT MI.N. KOŚCI ALKO W . 
SKIF.GO.

Po kilkudniowej podróży inspekeyj 
nc.j po Małopolscc Wschodnie, dziś ra 
no powrócił do Warszawy mimstei- 
,spraw wewnętrznych /yndran i - Ko--- 
cialkowski.
UKRAIŃCY ST A JĄ  DO WYBORU

Komitet Undo, najsilniejszego Aron 
nictwa ukraińskiego w MałupoEce 
Wschodniej, uc-hwalil wziąć udział w 
wyborach, o ile uda się w zgromadzę 
niacli okręgowych przeprowadzić is
kra ińskich kandydatow.

Interesującym dniem będzie nad
chodząca 'niedziela, ponieważ tego 
dnia odbędą się dwa kongresy^ Stron 
nictwa Ludowego i Z. Z. Z. Na obu 
zapadną decyzje co do udziału w w y 
borach. Ludowcy prawdopodobnie u- 
chwalą abstynencję, ale istnieją w R- 
nie partji  obawy że nie wszyscy kan 
dydaci do tej uchwały się zast-wujn.

Stan nowojorski 
odcięty od świata

10 m ilf. d o l a r ó w  sfre-t
NOWY JO R K , 10. 7. PAT. W sra

nie nowojorskim padają bezustannie 
ulewne deszcze. Wiele nnejscow"-et 
jest odciętych od świata i pozbaw o- 
i,vch zarówno środków żywności, j:m 
i wody do picia. Do d o tk m ę .y a  
przez katastrofę miejscowości skano
wano 25.000 robotników, zatrudnij 
nycli przy robotach publicznych

S tra ty  materjalne sięgają 18 mil.,- 
dolarów. O niezwykle obfitych oj_>a; 
dach donoszą również ze wschodu.ej 
fPensvlwanji. W wielu miejscowi- 
ściacli woda pozrywała mosty i powy 
ry wala z a 11 u d o w a n i a .

Pod kolami auta
Wczoraj wieczorem, 42 letni J-w k  

Markowicz wpadł na ulicy Tif&udsl-:.* 
go pod przejeżdżające auto i uległ p- 
tluczeniu głowy oraz ogolnym, Izep
szyni obrażeniom.

" Rannego w stanie mezagmzająm iu 
życiu przewieziono do szpila11 unezi >f' 
czalni.
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Zbiorowa sugestia, czy objawienie
K ilkadziesiąt o só b  widziało w izerunek Matki Boskiej w rzeczce

SPRAW COM  ZAM ACHU NA ŚP. M i \ -  
HEN. PIEK ĄC  KIEGO DORĘCZONE* 

JUŻ A K T Y  O SK ARŻENIA. 
W A R SZ A W A , 10.7. Śledztwo w spra 

w ie zam ordowania śp. min. gen. B roiiis.n . 
wa Pi e rack i ego zostało już ukończone.

Uczestnikom  zam achu, którzy Di-zeby 
w ają obecnie w w iezieniu  w W arszawie, 
doręczono już do odczytania akta -Tih'z- 
twa. W szyscy oui należą do kól w yw ro
towców ukraińskich z pod znaku O. U. N. 
Zostali onii aresztow ani we L w ow ie i Kr;i 
kowie.

W obec bardzo dużego mater.julu spra
wy, prawdopodobnie stud iow anie aktów  
śledczych potrwa jeszcze dłuższy czas. 
D otychczas do obrony oskarżonych zg ło . 
siło się  IG adwokatów z kól ukaińskich.

Przypuszczają, że rozprawa potrw a’ «h 
koło 3 tygodnie. R ozpraw a będzie j a w  
na. K om plet sędziowski składać się będ//o  
z 5 sędziów. T rybunałow i przewodniczyć 
będzie prezes Duda .a referentem  spraw y  
będzie sędzia Dąbrowo.

Oskarżać będą prokurator o w ie: Rud- 
Ulicki i Żeleński. Pow ództw o cyw iln e zgło  
s i  kolo 4 p p. leg., którego oficerem  był 
śp. m in. gen. P ieraeki.

M A JĄ C  12.(1110 ZŁ. Z A SŁ A B Ł  Z GŁODU 
I W YCIEŃCZENIA.

W ILNO, 10.7. W ub. n iedzielę przyw ie
ziono na posterunek p olicji w Kozłowo 
szczyźnie n ieprzytom nego 65-letniego żes 
b ra ta  i w łóczęgę S tan isław a  Kuszaka.

Jak  się okazało. Kuszak zemdlał z wy 
eieńczenlia i głodu.

Podczas rew izji znaleziono przy nim  
weksle i pieniądze na sumę około 12.0GO 
zł. Jak  się  okazuje, K uszak pożyczał p;e 
niądze w ieśniakom  na w ysoki procent, so 
bie zaś odm aw iał wszelkich w ygód i os*a, 
iu io  zaczął naw et głodować!

PROBOSZCZ GRECKO - K ATO LIC K I 
STRZELAŁ DO PROBOSZCZA ORTO

DO K SYJNEG O .
KOSZYCE, 10.7. N a cm entarzu grecko

katolickim  w m ałej miiejscowości Z aviJ)  
t o . na którym  znajdują się  rów nież gro-, 
by odtodoksów rozegrały  się  dram aty- 

. k sy jn y  U hrin odpraw iał m odły za zmar 
czne scen y w czasie, gdy proboszcz ortodo 
łych. W  tym  m om encie zjaw ił z jaw ił s ę 
na cm entarzu proboszcz grecko - k ato iic . 
ki Sehiies, w zyw ając proboszcza ortodoh * 
sy jn eg o  do natychm iastow ego opuszcza
n ia  cm entarza.

P oniew aż ,ani prohoszez, ani jego zwo 
łen in icy  nie u słu ch a li tego wezwanm  
grecko - katolicki proboszcz S eh iies udał 
s ię  do sw ego m ieszkania, skąd wkrótce 
w rócił uzbrojony w karabin i rozpoczął 
strzelan in ę w kierunku ortodoksów, i*A- 
rzy w popłochu cm entarz opuścili.

Zaalarm ow ana żanderm erja ob azw łai 
n ila  po kilku m inutach w ojow niczego p .o  
boszcza, przyczem  w czasie rew izji osob i
stej znaleziono przy nim  znaczną ilość na 
boi .W ładze rozpoczęły przeciwko probo
szczowi grecko - katolickiem u energiczna  
śledztwo.

A M E R Y K A Ń SC Y  M ISJO N A R ZE POZO 
ST A N Ą  W A B IS Y N II.

LO NDYN, 10.0. K orespondent „D aily  
Telegr." w Addis-Abeba donosi, ż m isjon.
E m isjonarze am erykańscy, których zn a
czna liczba przebywa w A bisynji, odm A  
w ili w yjazdu z kraju, oświadczając, it  
nie porzucą sw ej pracy w szpitalach i na 
placów kach m isjonarskich, jakąkolw iek  
form ę przybierze zatarg w łosko - ab isyń  
ski.

N ie zastosują się  oni do wezwania po
sła  am erykańskiego, którego r2 ąd wa> 
szyngtouslci upow ażnił do przestrzeżenia  
obyw ateli am erykańskich.

W ładze ab isyńsk ie rozpatrzyły  już  
w szelkie środldi ochronne dla zabezpiecza  
nia życia  i m ienia cudzoziemców.

P rzed  kilkom a dniam i pnasa d o n io 
sła o ob jaw ieniu  się M atki Boskiej w 
B iałobobkach pod P rzew orskiem . W ie 
łu czyte ln ików gaze t pokiwało scep
tycznie głowami, n ie jeden  m ru k n ą ł  
pod nosem: su g es t  ja , za k ilka dni za 
pom ną w szyscy o ty m  cudzie. T y m 
czasem sp raw a  nabiera  rozgłosu. M iej
sce, w k t ó m n  m ia ła  się objawie M a t 
ka Boska dw u n asto le tn ie j  dz iew czyn
ce E u g en j i  Borcz, ściąga z okolicy i 
dalszych stron t łum y  ludzi, k tórzy  
klęczą nad  potokiem, dniem  i nocą, n o  
dląc się i śp iew a jąc  pieśni nabożne.— 
L udność okoliczna dom aga się uznan ia  

. m iejsca, w  k torem miała się ukazać 
M atka  Boska — za święte. Władzo ko 
śeielne na razie — zupełnie zresztą  słu
sznie — nie zab ie ra ją  w tej kw estj i  
g łosu, bowiem w ypadk i  zbiorowej su_ 
ges tj i  zd a rza ją  się dość często, a w 
danym  w y p ad k u  sp raw ę  może kom pli
kować n ie ty le  zła wola, celowe w pro
w adzenie  w błąd, ile zw ykła  fa n ta z ja  
i skłonność do p rzesady , j a k a  cechuje 
dzieci i ludzi prostych . Zaznaczyć n a 
leży, że osoby, k t ó r e ’.były św iadkam i 
cudu. to dzieci i kobiety.

J a k  już  zaznaczyliśmy, p ierw szym  
świadkiem  cudu była d w u n asto le tn ia  
E u g e n ja  Borcz. O pow iada ona, że 15 
czerwca, po «końi-z<me j p racy przy '.y 
ra k ach  na g ru n tac h  dw orskich, poszła 
do pobliskiego p o toku  obmyć się. Ody 
s tanęła nad  wodą

u jrza ła  tam  bardzo  w y raźn ie  M atką 
B oską w fo rm ie  s ta tu y ,

w  białej szacie z berłem av ręce. Obok’ 
klęczał anioł. Zwróciła więc uwagę 
swoim koleżankom, k tó re  również to 
zobaczyły. G dy  po pow rocie do wsi po 
częła opow iadać o tern w szystk iem , r.a 
raz i ła  się na ogólny śmiech i n iew ia
rę. Na d ru g i  dzień, gd y  t łum  c ieka
wych poszedł na  łąkę, aby  zobaczyć to 
miejsce, ri tirc sk rzycza ł ' ją  bardzo, 
g d y ż  p a n  rządca g n iew a  się, bo ludzie 
w y tra to w a ł i  traw ę. N akaza ł im n aw et  
odwołać n a ty ch m ias t  „ te  g łu p s tw a  i 
p rzew idzen ia" .  O na jednak  z całą -■ l a 
no wczoscią tw ierdz iła ,  nie lękając  się 
groźby  mimo swego wieku, że nie rfto 
ze tego odwołać, gdyż tak  było, j a k  
powiedzia ła . Nie dala  się skusić naw et 
pieniędzmi, ofiarowanym i- przez jedne 
go z ciekawych, lecz f a k t  opisała tak , 
j a k  powyżej, a p ien iądze k tó re  p rz y ję  
ia ty lko dlatego, ażeby n ieznajom ego 
p a n a  n ie  obrazie, oddała z a ra z 'd o  k o 
ścioła. Z jaw isko  to widziała nas tępn ie  
jeszcze paąę razy.

2o-letnia Z o f ja  Gzięk w czasie prze  
słuch iwa nia tw ierdzi, że w yśm iała  się
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G O E BB ELS CHCE BYĆ CZŁONKIEM  
N A JW Y Ż SZ E J RADY W O JE N N E J.

I ARY Ż, 10.7. A gencja Havana donosi j  
B erlina  iż min. Goebbels w niósł do naj 
w yższej rady w ojennej Rzeszy prośbę o 
p rzyjęcie go na członka tej rady.

P odanie sw e m in. Goebbels m otyw uje  
tern, że propaganda posiada doniosłe zna 

.czenie, szczególn ie podczas wojny, ponie- 
.waż żołnierze częstokroć n ie znają nasi 
jów wśród ludności. Podanlie m in istra  
propagandy zostało jednak — w edle i r , 
form acyj uzyskanych przez H avasa  — za 
łatw ione odm ownie.

ZASŁUŻO NE ODZNACZENIA W Y N A 
LAZCY K IN E M A TO G RA FJI.

Na Ratuszu paryskim  odbyła się uro
czystość wręczenia w ielk iego  złotego me 
dain m iasta Paryża znakom item u uczone 
mu Ludwikowi Łum iere, w ynalazcy ku-a 
m atogratu. Obecni b yli na tej uroczysto  
ści liczni akadem icy oraz przedstaw ieiele 
władz, sfer literackich i artystycznych  
sto licy  Francji. Znam ienne przem ów ie
nie w yg łosił G eorges Contenot, prezes pa 
ryskiej R aiły M iejskiej, który podkreślił 
w ielk ie zasługi Ł ainiere‘a, którego Im ię 
zab łyśn ie obecie na firm am encie w szy st  
kac.b krajów cyw ilizow anych , w eza.de 
obchodów z okazji czterdziestolecia ist  
mienia kiisematog-rafji. R ów nież B clg ja  
złoży ła  hołd wielkiem u uczonem u i w cza 
sio uroczystego posiedzenia w „Alber- 
heunU* w  B rukseli, b elg ijsk i m inister O- 
świecemia publicznego udekorow ał „ojca 
kfrie.iuatosrafji" koeuajyjorją orderu Loo 
potd.su

z opow iadan ia  dziewcząt, nazyw ając  
je  zmyśłonemi g łups tw am i.  Późnie j 
jed n ak  zrobiło je j  się bardzo p rzykro , 
pospieszyła więc n a z a ju t rz  do potoku  
z w ielką ufnością  w objawienie. Po  
p rzybyciu  zobaczyła w wodzie M atkę  
Boską w białej szacie z n iebieską w ;tę  
gą, t rzy m a ją cą  rękę  do błogosławień
stwa. Wielce za trw ożona rozp łakała  
się i k rzyknę ła  do zebranych ludzi, i o 
widzi M atk ę  Boską.

Jed n a k że  obecni p rz y  tern ludzie, 
nic nie widzieli. K a ta rz y n a  Sżezenan- 
kiewiczowa, licząca 26 lat, uw ażana  z-i 
s ta teczną i pow ażną gospodynię, ,d- 
niosła się bardzo k ry tyczn ie  do w szy
s tk ich  wiadomości o cudzie, jed n ak  
gdy  udała  się n ad  potok, u jrza ła  po 
chwili bandzo w yraźn ie  M atk ę  B oską 
w  aureoli, t rzy m a jącą  na ręku Pr n a

.  »
Jezusa .  P rz e ję ta  i za trwożona rozpła
kała  się i powiedzia ła  zebranym  ! i • 
dziom o swojem  ob jaw ieniu .B ardzo  la 
gicznie i ja sno  widzenie swoje p rz ed 
s taw ia  17 le ln ia  M ar ja  Niemczaków - 
na, k tó ra  w chwili u jrzen ia  cudu rwo 
mogła ze wzruszenia przemówić. C h a
ra k te ry s ty czn y m  i dziw nym  jes t  fak t,  
że p ra w ie  każdej z dziewcząt, czy ko 
biet M atka  Boska u k aza ła  się w innej 
postaci.

T ru d n o  obecnie o cudzie jak i  m iał 
miejsce w Bialobobkach powiedz, o n i 
stanowczego, gdyż cudów czy zdarzeń 
podobnych w ostatnich czasach było  
wiele. W szyscy p am ię tam y  s ław ną śty  
gm atyczkę Teresę z K o n n esreu th  czy 
inne podobne w ypadki,  do k tórych  k o 
ściół naw et odnosi się z w ielką rezer
wa.

Sensacyjny raport 
przemyśle

K om isja  am erykańskiego  senatu  po 
w ołana lila zbadan ia  sp raw  p iy w a tn e  
go przemysłu, wojennego o p u b l ik o w a
ła p ierw szy  ra p o r t  o dotychczasych w /  
iiikach swej pracy. Dkument obejm uje 
400 strunie i doytczy głównie p ro d u k 
c j ą  stoczni, poczynając od lat w ojny  
św iatowej. Na podstaw ie obfitego mu 
te r ja łu  koim isja  śledcza oświadcza, że 
podczas w ojny postępow anie p ry w a t
nych  zbro jeń  morskich  było „n ieom al 
haniebne".

D yktow ano  rządow i o lb rzym ie ce 
ny. k tóre trzeb a  było akceptow ać dzię
ki porozum ieniom  co do. „ licy tacji ty l 
ko w górę", jak ie  zaw arli m iędzy sobą 
w szyscy dostaw cy. W  latach p o w o jen 
nych, ja k  tw ierdz i rap o rt, am e ry k a ń 
skie p ry w a tn e , stocznie zorganizow ały  
spec ja lną  służbę in fo rm acy jn ą  i p raso  
w ą. Głównern je j  zadaniem  było roz 
p r a  s trzen ian ie  a larm istycznych  w ieś
ci naokół w szelkich konflik tów , p r z v  
dew szystk iem  n a  D alekim  W schodzie. 
W  ten sposób -— ośw iadcza w aszyng 
tomska kom isja śledcza — am erykań-"’ 
ski p ry w a tn y  p rzem ysł w ojenny  p rzy  
czyni! się w o lb rzym iej m ierze do sp  ;- 
tęgow ania w yścigu  zbrojeń m orskich.

Od roku 1918 do dzisiaj zyski amo 
rykańsk ich  stoczni wciąż w zras ta ją  nin 
tylko dzięki zwiększeniu produkcji,  
leąz nadew szystko  wskutek p o d w y ż
szenia cen bez związku z kosztami w y 
twórczości. K om is ja  obliczyła, że za-* 
p rzecię tny  k rążow nik  rząd płaci p r y 
w atnym  konstruktorom  o jeden do 
dtv-".■!* nnTiońńw d o la ró w  wiece j niż 
w yn ios łyby  m aksym alne koszly budo 
w y w stoczniach państwowycli.  W  o-

o amerykańskim
wojennym
sta tn ich  latach czyste zyski p ryw at*  
nych  stoczni wzrosły do 3(j proc. iaw a 
stowanego kapitału.

W  konkluzjach rap o r t  komisji d o 
m aga się uchwalenia ustaw, któreirf 
uniemożliwiły zaw ieranie umów mię
dzy  p ry w a tn y m i  dostawcam i sp rzę tu  
wojennego dla państw a t. j. układów 
zm ierzających do p o d b ijan ia  cen. D a 
lej żąda bezwzględnych kar za kom u
nikowanie zagranicznym  konstruktor 
rom am erykańskich  w ynalazków i ta- 
j  unnic z zakresu produkcji wojennej, 
co — w edług  postulatu  kom isji  — w in . 
no być podciągnię te  pod kwalifikacje* 
zdrady  stanu. Co cło zysków ra p o r t  pe» 
ponu je  ograniczenie ich dla stoczni -1) 
5 proc. od włożonego kapitału. W re
szcie komisja domaga się ścisłej ko i* 
troli nad całym p ry w a tn y m  przemy* 
słom i hand lem  w ojennym  oraz p u b łn  
kow ania  stałych sp raw ozdań  z jego 
działalności i kalkulacji.

R ap o rt obocny nosi ch a rak te r  w stęp 
nego m em orjalu . N astępna re lacja  se< 
naek ie j kom isji śledczej ma się ukazać 
na  jesien i. K om isja  zapow iada, że w 
tym  drug im  raporcie  będzie zrefero  va 
na działalność banku M organa oraz in 
nycli finansow ych  in s ty tu c y j podczas 
w o jn y  światło wyj m. inn. w zw iązku j  
em isją pożyczek d la  europejsk ich  s o 
juszników . J a k  wiadomo, k w estja  ta  
je s t dość d rażliw a. P o ruszen ie  je j 
p rzez am erykańską kom isję spow odo
wało ju ż  niedaw no dem arche am abasa- 
dnra W ielk iej B ry tan ji wobec p rezy 
denta Roosevelta i w aszyngtońskiego  
w ydziału  sp raw  zagranicznych.

Wallca z żydami w Niemczech
przybrała zn^wy na sile...

B E R L I N ,  10. 7. — W  niemczech 
w ezbra ła  ponow nie  fa la  a n ty s e m i ty z 
mu. Ze w szystk ich  s t ro n  donoszą o no 
w ych w ystąp ien iach  antyżydowskich, 
i o szerzeniu się haseł, g łoszących ek
s te rm inac ję  żydów.

O sta tn io  zastępca k ie row nika  ob
w odu  frankońsk iego , K a ro l  Hołz wy
głosił w D reźnie  przemówienie, n a p a 
d a jąc  gw a łto w n ie  na tych, k tó rzy  km- 
r u j ą  się współczuciem względem ży
dów'. D ługą sw ą mowę zakończył H elz 
słowami:

— W a lk a  z żydam i p row adzoną  bę
dzie tak  długo, dopóki nie pozbędzie
m y  się ich całkowicie!

W R aciborzu  u w ejśc ia  do m ia s ta  
w ywieszono olbrzymi t ra n s p a re n t  z 
napisem :

— Żydzi i p lu sk w y  mogą wejść ua 
w łasne  ityzyko!

P ism o  „D er F u h re r "  donosi, że w 
Gross - Gawlow je s t  do nabyc ia  15 pac 
celi rolnych. Osiedle Gross - G awlow  
koło Chociebuża było daw nie j  w po
s iad an iu  żydów. — N iedaw no  żydów 
s ta m tą d  usunięto.

W  H a m b u rg u  d la  zebrań  i im prez

żydow skich w prow adzono now e p rze
pisy . Żydzi u tw orzy li tu cen tra lę  mel
dunkow ą, do k tó re j zg łasza się zaw ia
dom ien ia o w szystk ich  zgrom adze
niach. Z grom adzen ia  tak ie  m ogą się 
odbyw ać ty lk o  w lokalach  ob jętych  u- 
rzędow ym  spisem . W  m ieszkan iach  
p ry w a tn y ch  zeb rań  odbyw ać n ie w al
no.

 ̂„ S taa tsz e itu n g " , w ychodząca w 
W eim arze, sk a rży  się, że w po łudn io
wo - zachodniej T u ry n g ji  są je sz iz e  
sk lepy  żydow skie, a chłopi „nie w yka
zu ją  należy tego  zrozum ienia dla kwe- 
s tji  żydow skiej" . P odczas inspekcji do 
konane j przez k ierow nika  obwodu 
S auckeła , w ykluczono z p a r tj i  jedne
go z hitjerow ców  za to, że u trzy m y w a ł 
sto sunk i z żydam i. A ktorom  Em ilow i 
Jan n in g so w i i O ttonow i G ebiihrow i 
zabroniono w ystępów  w N iem czech 
d la tego , że nie udow odnili sw ego po
chodzenia ary jsk iego .

J a k  w y n ik a  z d ługich list osób po
zbawionych? obyw ate lstw a, ogłoszo
nych  w „D eu tscher R eichsanzeiger“ 
rząd  pozbaw ia o b y w ate ls tw a n ie ty łk o  
t. zw. „O stjuden", ale tak że  żydów  u 
rodzonych w Niem ezech .



Nr. 186 Sir. 3

Zamiast nominałów partyjnych
w f l j r a ń e f  s p o ł e c z e ń s t w a

T rzeba rozproszyć z łu d zen ie, któro  
w ciąż jeszcze błąka się  w śród m niej 
u św iadom ionych  ludzi, jakoby m iłjo- 
nv w yborców , k tóre w  r. 1322, 192h,
t930 sz łv  do urny w yborczej, m ia ły  
sw obodę w yb ieran ia  tak ich  posłów i 
senatorów , jak ich  się każdem u z nich
podobało.

T ak  bow iem  w cale n ie  było. L rze* 
dew szystk iem  w yborca nie głosow a! 
yogóle na żadnego cz łow iek a , a ty lk o  
na ..num er" (ej czy ow ej partji. A le  
i poza tern nie m ia ły  mil jon y  w y b o r 
ców n ajm n iejszego  w p ły w u  na k an 
dydatury p oselsk ie  i sen atorsk ie .

Jak  bow iem  w ed le  s ta rej ord yn acji 
— tej z 2S lipc-a 1922 — p ow staw ały  
kandydatury? Co sk ładało  s ię  na to, 
że  ktoś m ógł  w ogóle zostać k an d yd a . 
tem  na posła  i senatora?

Trzeba liyło każdą kan d yd atu rę  
4. w ysu n ąć4- zapom ocą p ism a, za o p a t
rzonego w 50 podpisów . 1 kto  to  p ism o  
w nosił? S ek re ta r ia t partji te j  czy  
r.wej w m iasteczku  czy g m in ie  o trzy 
m yw ał polecen ie „z g ó ry 44, a w ięc z 
, c utrais" p artyjn ej, aby zebrał .w  
podpisów , potrzebnych do p o sta w ie 
nia k andydatury .

Na tak ie  z lecen ie  urządzała zw y k le  
partja  i w pow iecie  i w  okręgu w iece  
sw ych  członków  i tam  ob gad yw an o  
różne k an d yd atu ry , tam  w y su w an o  
tego  czy innego na k an d yd ata . A le  
tem  sam em  jeszcze w ca le  n ie  zn aczyło , 
aby tacy  ludzie, znani w p ow iec ie  czy  
o k r ę g u /m o g li napraw dę k an dydow ać. 
Bo l is ty  k an d yd atów  zatw ierd zon o  
„ u g óry44, w śród g łów n ych  tnenerów  
każde ż p artji z osobna. A  już tam  w  
„centrali'4 bardzo p ieczo łow icie  rozpa
tryw an o  te  w y ła n ia ją ce  się  z „terenu ' 
kandydatury... W  in teresie  bow iem  
am bitnych  przywódców' p a rty jn y ch  
leżała , aby w p rzyszłych  posłach i se 
natorach ‘m ieć ja k n a jw iecej p osłu sz
nych i potu lnych  p ionków . Tajj, ted y  
utrącano co en erg iczn iejszeg o  kandy
data z „terenu44, a „kazano44 w yb ierać  
bądź n asy łan ych  z  góry , bądź tez n ie 
mrawców-. ale dających  rekojm  ę , ze  
będą ,-jedli z ręk i44 i z zam kniętem i 
oezvrna słuchali nakazów p artyjn ych ..

T ak rodziły  się  p a rty jn e  kandyda- 
t,rrv — i kto jeszcze  tw ierd zi, ze 
w śród tych  w arunków7 miJjony w y.~  
barców m ia ły  sw obodę w yb ieran ia , 
ten poprostu łudzi sp o łeczeń stw o, po 
pełnia n a jzw y k le jsze  oszukaństw o.

Sposób  dobierania  kandydatów' u- 
lega obecnie g ru n tow n ej zm ianie.

P olega  ta  zm iana na tem , że mi* 
{jony w yborców  nie będą w ięcej w y 
b ierały  bezim iennych  „num erków -4 
za którem i k ry ły  się  różne p artje  - -  
a żyw ych , znanych  z im ien ia  i n azw i
ska ludzi.

A le kto będzie ty ch  ludzi, tych  
kandydatów  na posłów' i senatorów ,
dobierał?

Poprzednio robiły to sek re ta r ja ty  
p artyjn e, a w osta teczn ej in stan cji 
b ezap elacyjn ie  „centrala44 każdej z 
osobna partji.

T eraz k andydatów  będą d ob ierały  
zebrania przedw yborcze. K ażd a  g m i
na, do (5(180 m ieszkańców  licząca, w y 
śle jed n ego  p rzed staw icie la , ponad  
0309 m ieszkańców  — dwóch. A  w ięc  
gm ina nie w y d e leg u je  człow ieka ty lk o  
d latego , że n ależy do te j czy ow ej par
tji, a le d la tego , że c ie szy  się on ogól- 
nem zau fan iem , że god n ie  m oże zaste . 
pow ać in teres gm in y . N ie  będzie za
tem  w ysłanników ' p a rty j, a będą mę
żow ie zau fan ia  całej ludności, bez 
w zględu  na p og ląd y  po lityczn e.

P oza  tym i d elegatam i sam orządu  
gm innego i p ow iatow ego  w zebraniu  
w ezm ą udział d elegaci organizacy.j 
roln iczych .

T ak p o w sta n ie  zespól 190 do luO 
ludzi pow ażnych  i od p ow ied zia ln ych
— a co n a jw a żn ie jsze : nie obarczo
nych „rozkazam i44 z centrali różnych  
p a rty j — którzy  zastan ow ią  się  nad 
k andydaturam i. K ażd y  z obecnych nn 
tem  zebraniu ły d z ie  m ógł p o sta w ie  
k an dydata  i nad każdą taką p rop ozy
cją m usi się  odbyć głosowani e. J-'zeb 
w v su n ie ty  kan d yd at skup i na sobie  
iisż clmi-bv 1/4 obecnych na. zebraniu

— m usi być um ieszczony na liśc ie  i 
n azw isk o  jeg o  w yd ru k ow an e na kar. 
eie , z którą w yb orcy  w  okręgu pójdą  
do u rn y.

K tóż w ięe przy tym  sy stem ie  noże  
być w y su n ię ty  na k an d yd ata  na posła  
lub senatora? O czyw iście , ob yw atele  
znani z pracy  sam orządow ej, na n iw ie  
ro ln ic tw a , p rzed staw ic ie le  rzem iosła  i 
handlu . A w  okręgach ro ln iczych  o do
borze k an d yd atów  będzie decydow ała  
w ięk szość  d elegatów  w łościań sk ich  — 
i ona to w yb ierze  tak ich  ludzi, k tó

rych uzna za n ajd ogod n iejszy  ech do 
obrony in teresów  ogółu  ludności.

N ie  u lega  w ięc żadnej w ątp liw ości, 
że ta k i sposób w yznaczania  k an d yd a
tur je s t  n ie ty lk o  u czciw szy  i moral- 
n iejszy , a le  i bardziej dogadzający  ż y 
w otnym  interesom  rzesz ludow ych.

N atu ra ln ie: odsuw a on nabok do
tych czasow y  m onopol różnych  p arty j  
na w yzn aczan ie kandydatur, jednak  
daje stokroć w ięk sze  gw aran cje, że 
p rzysz ły  poseł i senator będzie orę
dow nik iem  in teresów  całej ludności.

P O Ż A R  F A B R Y K I.

W  L on d yn ie  sp łon ęła  fab ryk a  ju ty . W akcji ratunkow ej
strażaków .

brało udział 300

U sasiada

Zmiana poglądów na życia rodzinne
w zmąiku  Sowietów

F A T  ALI STY CZNA NARZECZONA.
W  L ille odbył się ślub panny Baurc- 

diii, jak o tem donoszą pisma paryskie, 
Nic-hy w tem nie było nadzwyczajnego, 
śluby zdarzają się eodzień ,gdyby P# 
fakt, że zaręczyny p. Eaurodin były 12-mt 
zrzęd u. Już pierwsze zaręczyny „jubilat 
k i‘‘ z młodym oficerem arm ji francie;* 
L-iej przed 1 SI4 rokiem zakończyły się tra 
gicznie, bo śm iercią narzeczonego na 
froncie. Narzeczona została pielęgniarką  
w szpitalu wojskowym i tu poznała mło
dego lotnika .z którym zaręczyła się. A Pi 
i to nie trwało dfu-.p, gdyż i drugi iiaize  
ozony zginął podczas walk powietrznych  
Trzeci narzeczony został przejechany i,a 
śm ierć przez auto, czwarty, piąty i dzi**„ 
w iaty u legli chorobie, szósty i ilz ied .py  
zaraził się chorobą od pacjenta i zmarł, 
ósmy odebrał sobie życie po krac-hu finr-.i, 
sowym , który przyprawi! go o wielkie 
straty, jedenasty i dwunasty padli of Ti
rami katastrof kolejowych. Pomimo to 
trzynasty skolei narzeczony, niezrażon - 
fatalnym  losem swoich poprzedników, 
przystąpi! jednak do cltarza i złączył 
je losy z panną Baurodin.

AUTOMAT W ROLI KURY.
W wielkich m iastach Zachodu autom a 

ty  spełniają wcale w a ż n ą  rolę dostarcza
jąc przechodniom po godzinach police i- 
nyc-li handlu rozmaite drobiazgi niuic-j 
lub więcej niezbędne, jak np. spinki. - u 
ziki. kołnierzyki, agrafki, zapałki, papie
rosy, papier listow y, znaczki pocztowe. >’ 
were, czekoladki, wodę kolonska .ułówk" 
etc. etc. W B erlinie rozszerzono zakres 
działalności automatów: ustawiono on. 
autom aty, które wyrzucają za odpow i c i 
uła opłatą wiazankc świeżych kwiatów. 
N atom iast w Frankfurcie nad Menem u- 
sfaw ił re-ąktyczny przedsiębiorca auton a 
ty. z których po wrzuceniu 25 foiu-o-' 
w yskakuje opakowane w tekturę — jaj-.c*. 
i to jajko albo surowe alba nawet goto
wane.

W I a d a m s ś d  p E d t a w e

HOLU C E N T R A L N E !  R07GLOŚ-vr 
U T A M AENZAŁKA PTŁSUUNTśTFGO

R a d jo fo n ia  polską p ragnąc  złożyć b o d  
z m - - ’emu Wodzowi zmi.eiiiha na okrt s 
roku, poczynając od dn ia  2 czerwca rb. 
dotychczasowy sygnał,  k tó ry  znNąpiooc 
z,w.tał ’ ‘erwszeirli tak tam i ukochanej 
M arsza łka  pieśni . .Pierwsza Brygada  
P o  raz  pierwszy zabrzmiał na fali rozet* 
śn i cen tra lne j  ten sygna ł dnia 22 czerwca 
n te j  godzinie, kiedy oczy M arszAkn z-un 
kncly  sie na wnęki. S ygnał ten wieloki d 
nie w czasie dnia i nocy prz.ypom.umc 1- 
cizie wszystkim niepowetow aną s tratę ,  ja
ba nc.ni' i.arńd.

(Korespondencja własna).
M oskw a, w lipeu.

Znana propagatorka wolnej miłości 
p. Kolłontaj nie miałaby już teraz ta 
kiego powodzenia w Moskwie, jak daw
niej. W ostatnich czasach ujawiają się 
w związku Sowietów poważne zmiany 
w poglądach na małżeństwo, życie io- 
dzinne i problemy wychowania dzieci. 
Czego nie było przed 5 — 10 laty — p -> 
tępią się obecnie częste rozwody, w y
chowywanie dzieci poza domem rodzi - 
dolskim itd. Przytem nie chodzi w tym 
wypadku o opinję publiczną, ale row 
n.ież o opinję przedstawicieli \\tciczj.^ 
Wszędzie ujawniają się dążenia w lae
r u n k u  w zm ocn ien ia  podstaw  ży>Ja r  > 

d z innego  w R o s j i  Sow ieck ie j.

M o sk iew sk ie  „ I z w ie s t j a 44 z i ro n ią  
o p o w ia d a ją  o p e w n y m  m z y m e rz e ,  ha  
i-v ożenił się, aby  dostać  m ie jsce  \v 
k o ju  sw ej „ w y b r a n e j44. In ż y n ie r ,  cale- 

’ m ie sz k a ją c y  od M o sk w y , zapozko mieszKęi.jąy.y >«•„
«ię ze starszą kobietą, która w yn. 
cheć udzielenia mu miejsca w mvvm
p o to iu .  A k  *" " -g ię c iu  . a  m c W W J . 
hu - . i - . iy  f i k c y j n y  
ż e ń s tw n  —  p o w ll- t ta t l la  l(0,nC 
li Mo. W ieczo rem  po p r a c y  n : /  / /  

ia ł  do now ego m ieszkan ia .  - 
" dno .ozIn

się
p rzy jęc i  . .
r-okhiu zn a jd o w a ło  sie jedno  .
G dzie  je s t  moj < łóżko -  
,lif.,A __ T u  stoi — b rzm ia ła  o l p
w w c  a  pn ..i s a w t
dla m n ie  i dla p a n a  — u s h  szal f -
żony nialżonek. Inżynier „zwnil z
koju . a na d ru g i  dz ień  zga sił s i , 1-
lUZWÓd.

Prze. 1 k ilku  la ty  podo im yruivu |iiix ( w ypa-
d e k 'n ie ’ w y d o li l ib y w M o s k w ie  zgorszę  
nia. A l - obecnie op inja  njddiw/nn s«'-

wo go potępia, żądając wzmocnienia 
podstaw życia rodzinnego i zmiany u- 
stosunkowania się wobec problem i 
małżeństwa. Małżeństwo w celu zapew
nień i a sobie mieszkania uważane jc;£ 
za niemoralne.

W r. 1934 było na 3.600.000 miesz
kańców Moskwy 44.851 małżeństw, to 
znaczy na 10.000 mieszkańców w j Pę • 
dało 125 małżeństw. Ale równocześnie 
na 100 małżeństw' wypadało w r. 1A>«- 
37 rozwodów.

W okresie pierwszych 5 miesięcy, 
l-b. rozwody -wynosiły 38.3 procent.

Prasa sowiecka uważa te cyfry /.a 
zbyt wysokie, podkreślając koniecz
ność popraw'y stosunków'.

„Izwiestja44 wskazują na takt, ze 
rzadko kiedy bywa ,aby przy rozwo
dach doszło do porozumienia rdzicow 
w sprawie zabezpieczenia wychwama 
dziecka. Obecnie uważan . to jest za t o 
-jaw nienormalny. Liczne glosy dom -■ 
aa ją sie zmian ustawy o rodzinie, i si
nieją nawet projekty, aby koniecznym 
warunkiem rejestracji rozwodu ojK  
porozumienie między rodzicami 
sprawie losów dziecka, aby wzmoen. 
sankcje przeciw rodzicom, którzy po 
zostawiają dziecko bez pomocy ma - 
jałnej. a wreszcie aby zaostrzyć koi. _ 
trołę nad małżeństwami tikcyjuem , 
których jedynym colem jest korzyść
m aterialna.

NeleżY się w najkrótszym czasu- 
spodziewać znacznych zmian w Rosji 
Sowieckiej, zupełnie przekształcają
cych życie rodzinne.

<OTp.

Ciągnienie ll-e j  ki. 33-ei Loter.ii 
rozpoczyna sie tuż 1« b. m.

Lose są do nabycia 
w szczęśliwych kolekiuiac-h

S t .  H L & W S K 1E I
Sosnowiec - B c i ł z i n - D ą b r o w a  Róru. 

Zawiercie — Grodziec.

M U S  S O L I N I  P R Z E M  A W  l  A...

F

O d jeżdża jące  do A f ry k i  h a tm ąe  a r -v -  
lerii polewej pożegnał Mm-mm - 
m k m ą  k tó rą  w y g m sd ,  sm -.y

na arm acie.
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Po unieruchomieniu kopalni Reden
Interwencja w sprawie robotników u ministra pracy i opieki społecznej

ną  konferencją w spraw ie przyjścia z 
pomocą zfedultow ańym  robotnikom ko

/  \ f  ! i

J a k  już pisaliśm y, spowodu poża
ru, któriy objął podziemia kopalni Re- 
den w Dąbrowie, kopalnia ta  została 
całkowicie unieruchom iona, w związ
ku z czem utraciło  pracę około 700 ro
botników.

J a k  się dow iadujem y, generalny 
sek re tarz  O. Z. G. p. Stańczyk, po u- 
przedniem  porozum ieniu się z sekre
tarzem C. Z. G. p. B ielnikiem  in te r
weniował u m in istra  Paciorków skie 
go, dom agając się p rzy jśc ia  z niezwło
czną pomocą m aterja lną  roboto'•kom 
kopalni Reden, k tórzy nieoczekiwanie 
zostali zaskoczeni zamknięciem  kopal
ni.

Równocześnie p. S tańczyk zapropo 
nowal m inistrow i Paciorkow sk:emu, 
aby przydział, którym  dysponowała, 
kopalnia Reden został przydzielony 
sąsiednim  kopalniom  „Redenu", w ce
lu zatrudn ien ia  wszystkich robotni
ków /. kopalni „Reden" na tych kopal
niach, które o trzym ają redenowski 
przydział węgla.

Go do natychm iastow ej m a te ria l
nej pomocy, m in iste r Paciorkow ski u- 
stosunkrw ał się życzliwie, co do ewen 
tualnego zaś rozdziału przydziału  kon 
tyngen tu  redenowskiego i za tru d n ie 
nia robotników, sp raw a ta  musi b \ć  
uzgodnioną uprzednio z m in isterp .m  
przem ysłu i handlu.

W związku z wym ówieniem  pracy 
robotnikom  kop. „Reden“ i ogłosze
niem unieruchom ienia kopalni na czas 
nieograniczony, O. Z. G. zwrócił się 
do inspek tora tu  p racy  w Sosnowcu z 
prośbą o zwołanie konferencji w tej 
spraw ie.

C- Z. G. prosi inspektora  pracy, a- 
by w porozum ieniu z odpowiednie ra i 
w ładzam i nie dopuścił do zw iększona 
liczby bezrobotnych przez zwolnienie 
z pracy robotników kop. „Reden".

C entralny związek górników  stoi 
aa stanow isku, aby dyrekcja  kopalni 
,Hr. R enard" do k tó re j należy i ko

palnia ,.Reden" zatrudn iła  pewną licz
bę robotników na  kopalni Renard, kto 
Ja przejęła przydział węgla z kopalni 
Reden. zaś tę liczbę robotników. l:(ó- 
raby nie mogła być ulokowana na ko
palni Rena.cd. zatrudnić w hucie ,Ban 
kowej" w Dąbrowie, gdyż i ta  h u ta  
należy do tego samego tow arzystw a.

Z chwilą ugaszenia ognia na kopal
ni „Reden" wszyscy robotnicy tej ko* 
palni w inni być spowrotem  przyjęci 
do pracy.

Również z prośbą o zwołanie kon
ferencji zwrócił się do inspek tora  p ra  
r-y se k re ta rja t Z. Z. Z. w Sosnowcu.

Inspek to r pracy  w yznaczył konfe- 
ncię na dzień dzisiejszy w inspek te . 

mie pracy w Sosnowcu.
W  konferencji wezmą udział przed 

staw iciele tow arzystw a franko - pol- 
skie.o-o i związki zawodowe.

CZY GRA NA BĘBNIE JE ST  PRACA 
UMYSŁOWĄ? JESZCZE JEDNA „U- 

STAWA*4 -  ZAGADKA.
Definicja „pracownik umysłowy" nieje 

dnokrotnie już spraw iała wiele kłopot/.w 
naszym prawnikom Niewliadomo było m. 
in., czy muzykant, grający w orkiestrach 
beż względu na jej poziom ,jest pracowni 
kiem umysłowym, czy też nie. Nie wiad) 
mo było rów nież/jaka jest granica m ię
dzy malarzem arty stą  a malarzem szyl
dów. Ustawa w wielu wypadkach trakto 
wała sprawy zbyt jednostronnie i zbyt 
ryczałtowo. Ostatnio m. in. rninisterjum 
opieki społecznej zastanawiiało się u a l 
tern ,czy członek orkiestry, grającei w ka 
wiarni, chociażby tylko na bębnie jest 
pracownikiem umysłowym. Okazało się, 
że tak, gdyż każdy muzyk jest takim  pr-i 
eownikiem a więc i bębniarz, chociaż mo 
że się zdarzyć ,że bębniarz będzie ana lfa
betą.

PRZY WŁOS 0W 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stasuje się mydło 

CHINOWO - CHMIELOWE
i ESENCJĘ  

CHINOWO » CHÎ ISLOWą.—

IN T E R W E N C JA  RADY ROW.
BBW R. w ZA G ŁĘB IU .

Na skutek in terw encji posła M adey 
skiego i rady powiatow ej BBW R. w 
Sosnowcu przyjeżdża dziś do Zagłębia 
specjalna kom isja m in isterja lna z 
W arszaw y. Kom isja odbędzie specjał-

Sytuacja na kopalni Reden
A kcja „dekow ania" ostatniego szy 

bu wyciągowego na płonącej kopalni 
Reden w Dąbrowie m iała być zakoń
czona wczoraj. W brew jednak  pierwo
tnym  przypuszczeniem  „dekowanie" 
szybu trw a w dalszym  ciągu. Na 8"y-

Na ostatniem  posiedzeniu zarządu 
związku legjonistów  w Kielcach — it
ch walona została powyższa rezolucja: 

Po śmierci Wielkiego Marszalka, pa 
szeregu wystąpień kleru katolickiego, a 
zwłaszcza dwuch jego dostojników ks. 
biskupa Augustyna Łosińskiego w K iel
cach i ks. biskupa St. Łukomskiego w 
Łomży, tysiące zorganizowanych i nie- 
zrzeszonyeh apelowało do władz kościel
nych, domagając się kary i bez
względnego usunięcia z diecezji tych 
przedstawicieli kościoła, którzy okazali 
narodowi oblicze renegatów w dniach oaj 
głębszej jego żałoby.

Zważywszy, że w ystąpienie ich nie było 
faktom  sporadycznym  oderwanym , gdyż 
zachowanie ich od początku — od wskrze
szenia państw a polskiego, było tom u p ań 
stwu w rogie i biskup Łosiński odpraw ia
jący  uroczyste dziękczynne nabożeństw a 
w r. 1914, gdy cofali się strzelcy Józefa  
Piłsudskiego, a wrócili m oskale — pozo
stał tak im  sam ym  do dziś. Nie uznaje 
pow stania państw a polskiego, bojkotuio 
wszystkie dni uroczystości narodowych 
od dnia im ienin  P rezyden ta  Rzeczypospo
lite j, aż po dzień narodow ej żałoby. Tak 
sanio i biskup Łukom ski.

B yliśm y głęboko przekonani, że apel 
nasz odniesie skutek natychm iastow y, że 
n ik t n ie odważy się przem iłe;oć żądań 
tak  słusznych i kategorycznych, że pod
pisy naszych legionow ych i peow iaek;eh 
organizaey j, że podpisy z jednej tylko 
Łomży 75.000 polaków - katolików , pro te
stu jących  przeciw haniebnem u stanow i
sku „polskich '1 biskupów wywoła reakcję  
należy tą  i że przez odsunięcie nieodpo
wiednich dostojników  zostanie pouczona 
rzesza podobnych im obyw ateli, iż w pnń 
stw ie polakiem niema m iejsca dla burzy
cieli ładu, dla okazujących w zgardę zarzą 
dzeniom państw ow ych władz i poczuciu o- 
byw atelskiego społeczeństwa.

Tymczasem na wszystkie nasza uchwa 
ły, pisma, apele, jedynie milczenie było 
odpowiedzią. Znamy zaś aż nadto wewnę
trzną dyscyplinę kościoła, abyśmy nie zro 
zumieli sensu tego milczenia.

Ten stan rzeczy jest już nietylko prze
milczeniem naszych żądań, ale wprost zu
chwałą kpiną, obrażeniem wręcz polskiego

Groźny pożar w Choronlu
po w. za w lerckiego

PA S T W Ą  P Ł O M IE N I PA D ŁO  135 B U D Y N K Ó W .
Onegdaj wybuchł pożar w drew uia 

uej zagrodzie, należącej do Ja n a  P lu 
ty , zam ieszkałego we wsi Ciioroń, gai. 
P o ra j.

Pożau z gw ałtow ną szybkością prze 
rzucił się na sąsiednie zabudow ania i 
i w bardzo krótkim  czasie w płomie
niach stanęła  połowa wsi. W czasie 
szalejącego żywiołu rozgryw ały się 
we wsi iicie dantejsk ie  sceny.

Pomimo, że do pożaru przybyło 7 
straży  z okolicy oraz m iejska ochot
nicza straż  pożarna z Zawiercia, akcja 
ratow nicza była u trudniona spowodu 
braku dostatecznej ilości wody. A kcja 
ratow nicza trw ała  około 8 godzin.

Po zlokalizowaniu pożaru okazałe 
się, że pastw ą płom ieni padło 29 do

mów m ieszkalnych drew nianych, ł’J 
stodoły, 30 chlewów, kuźnia, 10 szop 
gospodarskich i 3 piwnice. Poza tern 
pastw ą płomieni padły 2 krowy, 
wieprz, w iększa ilość p tactw a dom o
wego, wiele narzędzi rolniczych oraz 
znaczna ilość sprzętów' domowych — 
Podczas gaszenia ognia uległo poparzę 
niu 4 strażaków  oraz 2 kobiety. P opa
rzonym  udzielono pomocy san itarnej 
na  miejscu.

S tra ty  poniesione w skutek pożaru 
wynoszą około 100.000 zł. Przyozv-ia 
pożaru narazie nie jest znana. U stale
niem je j zajął się posterunek policji.

Łuna pożaru w idziana była w odle
głości k ilku kilometrów,

palni „Reden".
W  skład kom isji wchodzą naczel

nik w ydziału z rn inisterjum  opieki spo 
łecznej p. Jek ie rsk i i naczelnik fundu 
szu pracy p. Szumowski.

Czwartek

Lipieo

bie usypany zostanie kiłkom etrow y 
kopiec.

P o  „zadekow aniu" szybu wyciągo- 
w'ego nastąp i dłuższy okres wyczeki
w ania na  wygaśnięcie ognia.

narodu. A kiedy na dom iar wszystki go 
„K lub Narodowy'* odpowiednio , natehnio  
n y “ w niósł 26 czerwca w sejm  i a in te rp e la 
cję, podkreślającą, iż wszystko eo ezvnil 
biskup Łosiński i  Łukom ski jest zgodne 
z konkordatem , a wszystko co ezyniliśm y 
m y, polscy obyw atele było z nim w jaw 
nej niezgodzie, słowem, ża konkordat za
m yka drogę najskrom niejszym  w ym aga
niom, aby każdy polski obywatel m usiał 
przyzwoicie odnosić się do państw a, zwró 
eiłiśm y oczy na  ów konkordat.

B iskupi - renegaci nie zostali przez 
władze kościelna poskrom ieni i usunięci, 
w prost przeciwnie! K sięża obrażający u- 
czueia narodowe w okresie żałoby skazani 
przez polskie sądy, nie zostali potępieni 
prz-ez w*adzs? kościelne. W prost przeciw 
nie! P ism a kato lick ie  bronią ich i k ry ty 
k u ją  w yroki sądowe — zatem  nie pozo
sta je  nam  nie innego, jak  uderzyć w wsi- a 
zane nam  przez klub narodow y źródła 
zła, w konkordat zaw arty  w W arszaw ie 
dn ia  30 m aja  1925 r., podpisany prze?, 
P rezyden ta  R zplitej W ojciechowskiego, 
przez S tan isław a i W ładysław a G rab 
skich. oraz przez W ładysław a i A leksan
d ra  Skrzyńskich.

Od owego czasu, polski o ustaw odaw 
stwo, p raw a m iędzynarodowe, tra k ta ty , 
ustanow ienia aż, po konsty tucję  włącznie, 
przeszły tysiące form. uzupełnień, zmian 
— koonkordat zaś, zredagow any przez o- 
bó* najm n ie j chyba w odzyskaniu niepo
dległości zasłużony i na jm niej przez to 
upow ażniony do jakichkolw iek praw no- 
państwowych aktów  — trw a w niepodle
głej Polsce dalej bez zm ian i bez rewizji.

Wobec zaszłych po śm ierci W ielkiego 
M arszalka faktów, któro nam  na wielo 
spraw  otw orzyły oczy, po złożenia in te r
w encji u władz kościelnych, zw racam y 
się do sterników  naw y państwowej z go
rącym  apelem, o zrew idow anie tekstu  kon 
kordału  i o zawarcie go z Rzymem na 
zgoła innych podstaw ach, na zasadach za 
bozpiecz-ająeych państw o polskie od sam o 
woli jego obyw ateli i od ta jn e j i jaw nej, 
w rogiej działalności czynników wewnęfrz 
nych.

Związek Legionistów  Polskich 
■Oddział w Kielc*eS.

Dziś: Piusa L„ Pelagji 
Jutro: f  Jana Gw. Op,
Wschód słońca: 3.28 iT'fiA '. j - !'7 '
Zachód słońca' 7.51

RAD JO
WARSZAWA.

Czwartek, 11 lipca.
6.30 Pieśń „Kiedy ranna w stają  zorzo* 

>.50 M uzyka (płyty). 7.20. Dziennik por. i  
Pogadanka sport.-tu ryst. 8.05 A udycja dla 
poborowych. 8.20 P rogram  na dz. bieś. 
8.25—830 W skazówki praktyczne. 11.57 Sy
gnał czasu z W arszaw y 12.00 H ejnał s 
K rakow a. 12.03 W iadom. metcorol.. 12.05 
D ziennik południowy. 12.15 P ły ty . 13.00 
Chw ilka dla kobiet. 13.05 P ieśn i ludowe
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 W iadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.30 P ły ty . 15.00
Odcinek na kolonji 16.15 K oncert soli
stów. 16.30 Codzienny odcinek prozy. 17.90 
.Dla naszyć letnisk. 18.00 M inuta poezji

18.15 Cała Polska śpiewa, 18.30 Dokąd je 
ehać w święto? 18.40 Życie artystyczno 
stolicy. 18.45 K oncert ork. dętej. 19-05 P ro  
gram  na dzień następny. 19.30 F rag m en ty  
ze Złota Renu. 19.50 P ogadanka ak tua lna .
20.00 K ącik d 'a  młodzieży w iejskiej,
20.10 A to państw o znacie? no to posłu
chajcie. 20.45 D a'ennik wieczorny. 20.-5 
Obrazki z życia daw nej i współczesne! 
Polski. 21.00 Pól godziny nieśni i słowa b# 
brajakiego. 21.30 T ea tr  W yobraźni. 22X9 
W yw iad red. W ł. G rzelaka członka y,a>zą 
du Polskiego z w. Tow. W ioślarsaieg*
22.10 M ała ork. P . R. 23.00 W iadomości me 
teoroTogiezpe.

KATOWICE.
Czwartek, 11 lipca.

6.30 T ransm isja  z W arszaw y. 8.39 P ro 
gram  na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 1157 T ran sm isja  z W arszaw y 
i K rakow a. 12.08 T ransm isja  z W arszaw y
12.15 P ły ty . 13.00 T ransm isja  z W arszaw y.
15.15 G iełda zbożowa. 15.17 W iadomości bia 
żąee. 15.20 Żyeie artystyczne  i k u ltu ra ln e  
Śląska. 15.25 T ransm isja  z W arszaw y i 
K rakow a. 16-50 T ransm isja  z W arszaw y.
18.00 T ransm isja  z W ilna, i W arszaw y. 
18.30 Idee i zadania fo to g ra fji górskiej. 
18.45 P ły ty . 19.05 P rog ram  na dzień na
stępny. 19.15 K oncert reklam ow y. 19.59 
T ransm isja  z W arszawy. 20.00 Dokąd je 
chać w .święto? 20.10 T ran sm isja  z W ars-a  
wy. 22.06 W iadom ości sportowe. 22.10 
T ran sm isja  z W arszaw y.

Olsrady iw ą iU  p a w la fó w  Ł  P.
Pod przewodnictwem  prezesa dr. M. .fa 

roszyńskiego odbyło się posiedzenie za
rządu  związku powiatów R. P . N a posi»< 
dzeniu om awiano m. in. szczegółowo sp ra  
wę właściwej i  celowej form y uczczenia 
przez sam orząd pow iatow y pam ięci M or 
szalka Piłsudskiego: postanowiono zask* 
sować się do wytycznych, jak ie  będą usta  
lone przez Naczelny K om itet Uczczenia 
Pam ięci M arszalka Józefa Piłsudskiego,.

W  związku z „W ystaw ą Drogową1', za
rząd uznał za celowe przoprowndze.Joi 
przez Związek gruntow nych badań w za
kresie gospodarki drogowej związków są 
morządowych. Ponadto zatw ierdzoao pro 
lim inarze budżetowe referatów  zw iązku 
do sp raw  letniskow ych i turystycznych 
W K rakow ie i w Stanisław ow ie.

ImM  w iiuiacii żelaza
W edług ostatn ich  danych głównego u . 

rzędu statystycznego za kwiiecień rb-, 
przeciętny dzienny zarobek robotników  
w hutach  żelaza w Polsce wynosił 9.20 zL- 
przeciętny dzienny zarobek w wielkich 
piecach wynosił 10.08 zł., w stalow niach 
8-98 zł., w w ałeowaniacb 10.00 zł. Zarobek 
miesięczny w  hucie wynosił 21889 zł., w. 
tem  w wielkich piecach 249.51 zł., w sta!-< 
wiliach 219.68 zł., w w alcowniach 234.83 zŁ.

Zarobkii robotników  w hutach żelaza 
n a  terenie województwa śląskiego byiy 
wyższe od przeciętnych. P rzecię tny  m ie 
sięczny zarobek w całej hucie w ynos'f 
m ianow icie 258.82 z!., w w ielkich piecach 
282.75 zł., w stalow niach 271.38 zł., -v waŁ 
oowniach 273.99 zŁ M niejsze znacznie od 
przeciętnej były zarobki robotników  vr. 
województwie kielec-kieni, gdzie przecięli 
n y  m iesięczny zarobek w całej bucie wyi 
no3ił 156.09 zł., w wielkich piecach 178 39 
zł., w stalow niach 168.01, w walcowniach 
174.64 zł.
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Z Zagłębia
d e l e g a t  m i n  o p i e k i  s p o 

ł e c z n e j  W ZAGŁĘBIU.
Jak  już pisaliśmy, sprawa uregu

lowania dalszego losu kas brackich w 
Zagłębiu Dąbrowskiem znajduje su; 
już w stadjum końcowem.

W Zagłębiu bawi obecnie delegat 
ministerjum opieki społecznej dr, <■ ro 
ipewski, który odbywa konferencje z 
pracodawcami, celem ustalenia jedno
litego sposobu uregulowania kweslji 
kas brackich.

. USIŁO W A NIE SA M 08JS T W A .
Mieszkaniec Sosnowca 24-1 etni Jan  

Jadczyk, zamieszkały przy ul. Matej 
ki 9 usiłował otruć się esencją octową.

Przewieziono go do szpitala miej
skiego.

Ćo było przyczyną usiłowania sa
mobójstwa narazie nie ustalono.

 o-----
K IE ROW NIC T WO OD DZIAŁU  

Z, S. W RĘDZINIE.
Zarząd powiatu wyznaczył w oddz'a 

le strzeleckim w Będzinie kierownic
two w osobach: kierownik — Franci
szek Now ara, kierownik wydziału fi
nansowego sejmiku będzińskiego oraz 
A. Krauze, S. Jędrusik, T. Wincierz 
członkowie: prof. I '. Rzadkowski, k> tt> 
i A. Hajkiewicz. Przewodniczącym 
komisji rewizyjnej jest dvr. kasy ko
munalnej R. Rogójski. Komendant po 
w iatu zamianował komendantem od
działu ppor. rez. Groeliałę. Prezes by
łego zarządu oddziału p. Leon Bartol 
zrezygnował z zajmowanego stanowi
ska ze względu na zły stan zdrowia.

W ISIELEC W L E SIE  OBOK KO- 
LO NJI N IE PIE K Ł O  W ŁAGISZA.

Jak  już pisaliśmy, pi zed kilku 
dniami w łesie obok kolonji Niepicl to 
w Łagiszy znaleziono wisielca, nieu
stalonego dotychczas nazwiska.

W ydział śledczy w Sosnowcu uprą 
sza osoby, które mogą udzielić danych 
o tajemniczym wisielcu i zgłaszanie 
się cło wydziału śledczego.

Rysopis wisielca jest następujący; 
la t 65—70. wzrost około 155 cm., włosy 
szpakowate (łysawy), oczy piwne, w 
górnej szczęce 1 ząb (siekacz), ubrany 
w' m arynarkę bronzową w paski, spo
dnie i kamizelkę koloni szarego, b u 
ty z cholewami długie, pod obcasami 
gumy, kapelusz mięki bronzowy. ko
szula biała w paski lila. Przy zwło
kach znaleziono 70 zł. 28 gr., krótką 
fajkę, pudełko na tytoń, zegarek od
kry ty  niklowy, zapalniczkę w kształ
cie granatu.

— Odczyt w Sosuflweu. W diuu 12 bin. 
w lokalu Kuźnicy przy ul. Strzeleckiej 2 
-w Sosnowcu o g. 19 odbędzie slię odczyt po 
sła Jan a  Konieczki o nowej ordynacji wy 
bbrczej. Po odczycie sekretarz kola p. Ka 
roi Stankiewicz wygłosi pogadankę na te 
mat nowej ustawy o ochronie lokatorów.

— Posiedzenie rady miejskiej w Dąbro 
wie. Dnia 15 bm. odbędzie sic posiedzenie 
rady m iejskiej w Dąbrowie. Na posiedzą - 
niu tem rozpatrywany bedzie budżet mi a 
a1*. na 1935/36 rok.

— 7. m agistratu  m. Czeladzi. Wczoraj 
m agistrat m. Czeladzi zawarł umową z 
architektem Oglódkiem na wyk m inie pia 
nów regulacyjnych i pomiarów miasta.

 :o:----
BUDOWAŁ DOM NA PLACU MIEJ

SKIM.
, M agistrat czeladzki powiadomiony zo
stał, że p. Bronisław W. zamieszkały przy 
ul. Mysłowickiej w Czeladzi rozpoczął 
prace przy budowie domu na piacu m ie j
skim, nabytym niedawno od p. Makow
skiego. M agistrat wstrzymał natychm iast 
roboty i oskarżył p. W. o samowolne przy 
wieszczenie placu miejskiego.

W dochodzeniu ustalono, iż p. W. w f 
najął kilku robotni Liw, którym polec'* 
wykopanie w nocy dołu na wapno i na 
założenie fundamentów, a przytem rożku 
zal pozbierać wszystkie kamienic z całej 
okolicy. W robocie naglił pracowników, 
nie szczędząc napiwków itp. Kiedy m agi
s tra t wstrzyma? roboty, p. W. popadł w 
rozstrój nerwowy.

P. W. cieszącego sie dość drżą popu
larnością w Czeladzi umieszczono w szpi
talu,

GIMNAZJA MECHANICZNE
wytworzą kadry irajstrów-łnteligentów

Przemysł metalowy odgrywa Mae/, 
ną rolę w życiu gospotlareBein nasze
go kraju. W epoce przedlcryzysowej 
t. j. w r. 1928 na 929.993 robotników, 
zatrudnionych w ogóle w przemyśle, 
wypadało 189.999 osób pracujących 
w hutnictwie i działach przemysłu me 
talowym, maszynowym i elektro tech
nicznym, do czego trzeba dodać pra
cowników tego zawodu w innych ga
łęziach przemysłu. Różnorodność prze 
iuysłu metalowego pociąga za sobą 
również szeroką skalę typów i Uwali- 
fikacyj zatrudnionych w nich pracow
ników.

Po wyłączeniu inżynierów w' prze
myśle metalowym mamy trzy stopnie 
zatrudnionych: kierujących i nadzo
rujących,, wykonawców pośredników 
i wykonawców bezpośrednich; do pier 
wszyeh należą t. zw. „technicy*- róż
nego typu, a więc konstruktorzy, ob- 
róbkowcy, kalkulatorzy i rozdzielcy, 
do drugich majstrowie wyższego po
ziomu, do trzecich rzemieślnicy i ro
botnicy w zakresie kowalstwa, ślusar
stwa, tokarstwa i t, d.

W związku z takim podziałem za
jęć przewidziano w nowym ustroju 
szkolnictwa zawodowego trzy stopnie 
szkół ogólno . mechanicznych: 1) s/ko  
ły  mechaniczne, których zadaniem jest 
praktyczne kształcenie pracowników 
wykwalifikowanych w wykonywaniu 
robót ślusarskich i kowalskich, 2) g i
mnazja mechaniczne, mające kształcić 
pracowników usprawnionych w robo 
taeh ślusarskich, kowalskich i tokar

skich na wyższym poziomie i posiada
jących odpowiedni zasób wiadomości 
teoretyczno-zawodowych i ogólnych, 
3) licea mechaniczne, mające przygo
tować pracowników, którzy by obok 
praktycznego przygotowania zawodo
wego posiadali głębszy i szerszy zasób 
wiadomości teoretyczno - zawodow ych 
i byli przygotowani do pracy przy or. 
gauizowaniu przebiegu produkcji w 
metalowym przemyśle mechanicznym, 
do czynności konstruktorów w' tym 
przemyśle lub do czynności energety
ków w różnych działach życia gospo
darczego.

W chwili obecnej najbardziej inte
resującą spraw ą dla szerszych w arstw 
społeczeństwa jest sprawa gimnazjów 
mechanicznych, które mają być otwar. 
te z początkiem nadchodzącego roku 
szkolnego. Gimnazjum mechaniczne, 
którego zadania przytoczyliśmy w y 
żej, będzie zakładem naukowym o kur 
sie czteroletnim, opartym podobnie 
jak gimnazja ogólnokształcące o sześć 
klas szkoły powszechnej. Program  
klas niższych uw zględnia w odpowied
nim stopniu zarówno kowalstwo jak 
ślusarstwo i tokarstwo. w klasach wyż 
szych, a więc III i IV lub tylko IV 
następ uje specjalizacja.

Program nauczania obejmuje czte
ry grupy przedmiotów': 1) zajęcia w7ar 
sztatow e, będące ośrodkiem nauczania 
a prow adzone w7 śłusarni, kuźni, narzę 
dziowni, hartowni, przy obrabiarkach 
oraz w7 administracji warsztatowej, a 
w działach ślusarskim i kowalskim

Żywotna działalność zw-ązku strzelecK ega  
w now. będzińsKim w okres-e letnim

Pod kierownictwem prezeski pow ił  
tu E. Pierzchalowej i komendantki E. 
Gallotówmej oraz przy wydatnej po
mocy dyrekcji wodociągów odbyła s>ę 
w Maczkach koncentracja strzelczyń z 
powiatu będzińskiego, którą j uprzedzi 
ło odprawione nabożeństwo w miejscu 
wym kościele. Koncentracja zgromadzi 
la 180 uczestniczek ze wszystkich od
działów7. W czasie koncentracji został 
przerobiony bogaty program wyszkol o 
niowy, z zakresu p. k., w. f. i p- w. uzu
pełniony gawędami obozowemi, prze- 
prowadzonemi przez wiceprezeskę J- 
Berbecką, dr. W. Honiekową i Braoz- 
czyńską. Po inscenizacjach i popisami 
poszczególnych oddziałów i p r z e m ó w i  
niu komendanta powiatu / .  No wary, 
uczestniczki złożyły uroczyste ślubo *01 

nie i przyrzeczenie strzeleckie.
Okres letni z n a m i o n u  j ?  dużą l k  śó 

olx»zów i kursów7 doszkoleniowych za 
rządzonych przez władze zwierzchnia 
związku strzeleckiego. Na tnłue 
— obozv wyjechało z powiatu stukilku 
dziesięciu strzdców i kilkadziesiąt 
strzelczyń, nie licząc strzelców prze' r  
wających w obozach wypoczynkowych 
i oćhotncizych drużynach robomczych.

Odbyło się ostre strzelanie ćwicz >1; 
ne w Golonogu dla strzelców7 udający en 
sic na obozy. Na terenie całego powia i 
prowadzona jest wytężona praca w k>e

runku zdobywania odznaki strzelec
kiej. Przeprowadza się również strzela 
nia pod hasłom ,,10 strzałów ku ciiwaio 
Ojczyzny11, które cioszą się dużem po- 
■ŵ odzon i cni clz ięki dużemu zrozumieniu 
przez społeczeństwo ważności sporr-u 
strzeleckiego. Uczestnikom wydawana 
są pamiątkowe dyplomy, przy ozem o- 
płaty za amunicję i tarcze zostały do
połowy obniżone.

Podkreślić należy U  rdzo intensyw 
nie prowadzony przez wszystkie od
działy sport marszowy w połączeniu z 
turystyką i dalekiemi wycieczkami pie 
szomi.'Sport ten postawiony jest w7 po
wiecie na bardzo wysokim poziomic. 
Kolumny marszowe oficerow 
mendantów i strzelców, któro w licz ne 
4-eh udały się do Krakowa — pokona
ły przestrzeń 85 kilometrów przecie •
nie w 20 godzin.

W  sierpniu — wrześniu komenaa 
powiatu zorganizuje zawody o odzna
kę pływacką dla szerokich mas sympa
tyków sportu wodnego.
’ Na terenie całego powiatu prowa

dzone są próby o P. O- S.
Niezależni? od tych prac- zarząd \ - 

wiatu przeprowadza inspekc,e w od
działach. Ostatnio wiceprezes S. Ahni 
fański i komendant powiatu Z Nowo 
ra zinspekcjonowali oddział •
S a S I n s p J k c j e  i kontrola o ^ n ^ w  
w programie pracy na najbliższy O k i e .

również w spawalni i siłowni, 2) prze. 
dnrioty zawodowe, jak technołogja, or 
ganizacja przedsiębiorstw, chemja * 
materjałoznawstwem, fizyka z maszy
noznawstwem i rysunki, 3) pizeibnio- 
ty pomocniczo - zawodowe, jak mate
matyka, geografja gospodarcza, nau
ka o Polsce współczesnej i nauka « 
człowieku oraz 4) przedmioty ogólno
kształcące, jak religja, język polski, hi 
stor ja, język obcy i ćwiczenia cielesne.

W  ten sposób wykształcenie o cha
rakterze praktyczno - zawodowym u- 
zupełnione wiedzą ogólno - kształcącą 
pozwoli Wytworzyć nowy typ rzemie
ślnika - obywatela, który wniesie ds 
swego zawodu walory prawdziwej wie 
dzy i kultury.

Dzięki nowym gimnazjom zawodo
wym wytworzy się warstwa rzemie
ślniczej inteligencji, która kłam zada 
rozpowszechnionym dość szeroko uwm 
maniom, że byle gryzipiórek bez ża
dnego przygotowania zawodowego, 
bez ukończego zakładu naukowego — 
jest rzekomo czemś lepszem od wy kwa 
lifikowanego, wykształconego majstra

Absolwent gimnazjum zawodowego 
wniesie nowe wartości do naszych fa
bryk i warsztatów rzemieślniczych. 
Dzięki jego wiedzy i wysiłkom pow
stawać będą nowe źródła pracy lub po 
szerząc się stare, wzrastać, i ulepszać 
sic będzie produkcja, podczas gdv typ 
„inteligenta z ogółnem wykształce
nie” — ukończonem lub uieukończo- 
uem — zasila nieustannie szeregi nie
wykwalifikowanych bezrobotnych pra 

cewników umysłowych.

W tumanach kurzu i brudu
żyją mieszkańcy 

Sosnowca

Tragiczne zajście w bożnicy
Gmina żydowska w

w Modrzę jawie
ci, g i t  ;W

pod S o w c e m  ty je  pad wrąłeoiem j>»
tragicznego zajścia, które m ^lo  m_e| §prawoę śmieutelnego kopnięcia o- 
-------------------------- ndvwierne_o dźwiernego aresztowano. Jest to 22see w mieszkaniu odźwiernego lózn 
cy, 50-letniego Chemji Rechniea- 
’ Niedawno temu w nocy zgłosiło s.« 

do Rechniea dwucli podróżnych żydów 
którzy zażądali od mego hloczy i'o 
bóżnicy, twierząc, iż chcą się do. i«; i . •  , „ (p/tizio rYfZftUJJ*

letni Izaak Ajdels, rzeźnik z 
mia, lctóry z jeszcze jednym współwy
znawcą był w przejezdzie przez Za

^ Z a b ó jc a  Rechniea stanął wczoraj
« _  ,      C i  n - n r r *  ( o .

bóżnicy, twierząc, u 7  “ .  Zabójca Rechniea stauąi w
modlić, gdyź me niają gdzie przen ^  gądem okręgowym w Sosnowcu, 
ortwnć . r » . dtfił odroczony wobec niestft

Niejednokrotnie już poruszaliśmy 
sprawę fatalnego stanu ulic w So
snowcu.

Niektóre ulice wybrukowane są ka
mieniem wapiennym tak, że w lecu* 
za lada podmuchem wiatru unoszą mę 
tumany, białego drapiącego w gardło

V} Przed dwoma laty wybrukowano 
klinkierem połowę ulicy Mościckiego, 
a druga część pozostała w pierwotnym 
opłakanym stanie.

Wskutek tego przejeżdżające auta 
i furmanki od stacji radomskiej 1 blo
ków wzbijają tumany kurzu, iiniemo 
żliwiając wprost przejście przechod
niom przez tę ulicę.

Mieszkańcy domów przy ul. Jagio 
Końskiej i prez. Mościckiego zwrócić 
się mają do prezydenta miasta, aby 
m agistrat zajął się wreszcie tą ulicą t 
doprowadził ją do możliwego stami.

Do Redakcji naszej napływają J - 
stv od mieszkańców z ul. Legjonow 
i Kaliskiej, w których skarżą się nam 
na opłakany stan tych ulic. ^

Na ul. Kaliskiej i Legjonow war
stwa kurzu jest gruba na kilka centy - 
metrów, to też prawie cały dzień uno
szą się tam tumany kurzu 1 zatruwa
ją powietrze. . . . M

Również na ul. Warszawskiej 1 N< 
wej wybrukowanej wapieniem unoszą
się tumany kurzu. .

Ze względów zdrowotnych magi
strat powinien w jaknajkrótszym c/n 
sie zająć się tą sprawą i usunąć te ma 
domagania.

ZJAZD PODOFICERÓW
r e z e r w y ,

W Warszawie odbył się ogólno-km- 
iowy zjazd podoficerów rezerwy, w 
którym wzięło udział około loOO delo-
aratów z całej Polski.

Zjazdowi w obydwa dnr obrad pr.e 
wodniczyl P- Nowoc-ień z Sosnowca.

®©ls SAROŁA

cowań.
Gdy odźwierny żądaniu P f y F f -  

dnych odmówił, jeden z nich cop. ą 
go w brzuch z taką siłą, że r Q
nął nieprzytomny na ziemię. 
pogotowia stwierdziło u starca pę 9

K I  = 1  odroczony wobec nieeta 
wienia się kilku świadków.

Ajdels przebywa w więzieniu nę*
dzińskiem.

IKSD1
ApreKA M A S  E  C  K I E G O

W a#b  z  AWie.u7..F«tTA i®
toftfrdajA  &płehi igKłodyycczrTe.^
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Z Zawiercia
N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W  Y P A  D E  K  

P O D  M Y S Z K O W E M .
22-Ietni H e n ry k  C ianciara ,  zam ie

szka ły  w R akow ie  pod Częstochowa 
pragną} w czoraj dostać się do M y sz
kowa, gdzie m iał do za ła tw ien ia  s p r a 
wy osobiste. N ie m a jąc  p ien iędzy  na  
pociąg  osobowy w siad ł do pociągi: to
w arowego, zdążającego  z C zęstocho
w y w s tronę  Zaw iercia.

W chwili, g dy  pociąg  znalazł < ię 
pod M yszkowem , C ianc ia ra  w ysko
czył z pociągu tak  nieszczęśliwie ż.e 
pociąg  obciął mu p ra w ą  nogę poniżej 
kolana.

R annego po udzieleniu p ierw szej 
pom ocy przewieziono do szp ita la

W E Z U W J L S Z  Z N Ó W  G R O Z I.

GODZINA ROZKOSZY
Nr. 186
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Spotka łem  P ip m a n a  w jak ie jś  bo- 
• eznej uliczce. Zain trygow ało  mnie, że 

bez p rz e rw y  się ogląda, ja k b y  sp raw  
dzal, czy go n ik t nie śledzi.

— P an ie  P ipm an! — zal r /y  małem 
go. — Dokąd p an  idzie?

— O bejrzał się ostrożnie, e /y  n ik t 
nie podsłuchuje  i szepnął:

— J a  tu  m am  swoje gniazdko roz
koszy. I a ki pokoiczek... kaw alerka.,.

— Feee... — zgorszyłem się. — P an  
ma kochankę!

P ip m a n  spojrza ł na  mnie oburzony,
— Skąd?! Co pan  gada?! B ro ń  Bo

że!
•— Więc poco p an u  kaw alersk i po

koi k ?
— Sam  sobie w n im  siedzę. Godzin

kę codziennie.
— T co pan tam  robi?
P ip m a n  uśm iechnął się błogo.
— Pojęcia  p an  nie ma, jak  ja  solne 

używ am  To są moje .najszczęśliwsze, 
godziny. Bo w idzi pan, rzecz się p r z e d - 
stawna tak. J a  m am  bardzo do Drą żonę, 
można naw et powiedzieć idealną, ty l 
ko ma jeden  feler. J e s t  s traszn ie  gospo 
darna. Coś okropnego. U  niej n a  każ
dym kroku musi być porządek. W szyst 
ko musi łeżeć na sw o jrm  miejscu. Aż 
cło przesady.

Przychodzę naprzykłacł na obiad i 
chcę zdjąć m aryna rkę ,  bo gorąco. P a n  
myśli, że j ą  mogą powiesić na krześle? 
Nie! N aw et na 5 m in u t;  Ona musi w i
sieć v.- szafie. A  m nie się n':e chce c > 

chw ila  la tać do szafy, więc w na jw ięk
szy upa ł  siedzę w  m arynarce .

Albo niech ja  zechcę wziąć coś z 
toalety, nap rzyk ład  grzebień  To prz.ul 
tern pół godziny pa trzę  jak  on leży, na 
k tó rym  boku, na k tó rem  miejscu, bo 
go potem muszę odłożyć a k u ra t  tak s a 
mo.

J a  się boję  dojść do sw o j i j  w łasnej 
szuflady, usiąść p rzy  swojem wlasn m

biurku, bo niech odłożę coś nie tak, jak 
było, już jes t  aw antura .

A  niech się zdarzy, ż.e z papierc.- a 
spadnie mi popiół n a 'p o d ło g ę ?  Wtedv, 
nie da j  Boże co się dzieje!

M nie to ju ż  tak  obrzydło, mus* a 
łem odpocząć trochę od po r/ud  tu  .1 ,r 
tym celu w yna ją łem  sobie na mieście 
pokoik.

T am  ja  sie odbijam  za wszystkie 
czasy! J a m  jes t  używanie!

Nic n ie  leży na swojem miejscu. 
Yv szystko jes t  naodw rót.

J a k  tylko przychodzę, odr.i/u  z b u 
tam i włażę na łóżko! Specjalnie! N a 
złość!

1 otom zaczynam sobie rwać p a p ie 
ry  i sobie śmiecę, i rzucam na p raw a 
na lewo! Tle dusza zapragnie!

W szystko robię do góry  nogami!
Sam  się kładę pod łóżko, a nocnik 

s taw iam  na łóżku .B u ty  s taw iam  na sto 
le a herbatę p i ję  pod stołem.

Robię p lam y n a  tap  tac:p rysu ję  
meble, rozbieram  się do naga i tak  < a- 
łą ga rderobę  nozrzucam, żebym potem 
m usia ł  pool godziny szukać.

T przez tą  godzinkę w swojc-j kawa 
lerce czuję się w olnym  człowiek! m, 
k tó ry  może robić, co mu się podoba.. 
O dpoczywam  od p o rz ą d k u ! . . ’ To jest' 
rozkosz!

P ip m a n  przurw ał opowiadanie, spój 
rzał na zegarek i zaczął się szybko ze
gnać.

— Dowidzenia! J u ż  muszę lecieć 
do swojego pokoju. Dziś m am  w p ro 
g ram ie  bardzo p rz y je m n ą  rzecz: cala 
garderobę zawieszę na  lampie, a w sza. 
fie  sobie zrobię prysznic. O j będzie b a 
łagan! A ż mi serce skacze z radości.

* #  #
Niestety, p rysznic  w- szafie zapro

wadzi! p. P . p rzed  oblicze sędziów u 
W łaścicielka m ieszkania oskarżyła p. 
P. o zniszczenie.' sprzętu...

O l  la t  spoko jny  w u lkan  W ezuw iusz ,  
dał o sobie znać przed k ilkom a d n ia 
mi. w yrzuca  ’ąe w pow ie trze  m asy  la 

w y  t dym u. W y buchy  W ezu w ju sza  wy 
w olały  pan ikę  w śród  ludności zam ie

szk u jące j  okolice w ulkanu .

by marynarkę wojenną w granicach 
dla nas potrzebnych stworzyć; 

musimy tylko chcieć

mmm
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Z im na krew i pewność siebie, ja k ą  
okazyw ał h rab ia ,  uspokoiły  nieco GL 
hraya, któuy usiadł toż przy stole ze 
sw ym  gościem, poczem zaraz  po ś n i a 
daniu , uściskaw szy  syna, pojechał do 
sądu. Lokaj p rzyn iós ł  lekars tw o , zap i
sane przez doktora . H ra b ia  w lo ż / ł  b u 
teleczkę dc kieszeni.

— O d  dzisiaj — rzekł clo lo k a ja  — 
pozostaję przy  w aszy m  m łodym, p anu  
i sam ćławae mu będę lekars tw o.

— Dobrze, proszę pana .
H ra b ia  zaniósł lek ars tw o  do swe 

go pokoju, zam knął do sza fy ,  a potem  
poszedł do lokaja. W po łudnie  lokaj 
p rzyniósł  h rab iem u  jak iś  bilet w izyto 
wy. K u ra  wiew spo jrza ł i w y c zy taw 
szy nazw isko  doktora  Ju an o sa ,  kazał 
n a ty ch m ias t  poprosić gościa.

— K ochany  Albercie  — rzeki lira 
bia z uśmiechem, skoro lokaj wyszedł. 
— P rzy rzek łeś  mi niczemu się nie dzi 
wić. T eraz  n as ta ła  chw ila spełnienia 
obietnicy.

— Jeszcze raz  ją  ponaw iam  i p rzy
rzekam  dotrzym ać.

Drzwi o tw orzyły  się i dok to r hisz 
pański ukazał się w pokou. Iw an  po.

szedł n a  jego  spo tkan ie ,  uścisnął go 
za  rękę  i p rzyprow adz ił  do łóżka A l 
berta ,  m ówiąc:

— D zięku ję  p an u  kochanem u za 
punk tua lność .  Oto kochany pac jen t,  o 
k tó ry m  p a n u  mówiłem. Zobacz go p a n  
i sam  osądź.

J u a n o s  usiad ł p rz y  łóżku i zwrócił 
się do młodzićńca z m nóstw em  z a p y 
tań ,  k tó re  d la  czyte ln ików  naszych  nie 
by łyby  c iekaw e i d la  tego ich nie przy  
taczam y.

pu k iw a ł  A lber ta ,  p rzys łuch iw ał się
P o  p y ta n ia c h  tych  dok to r  długo o- 

oddeehowi i robił n o ta tk i ,  poczem pro 
sił, ażeby m u pokazano re cep ty  lek a 
rza  domowego. H ra b ia  podał je  Ju a -  
nosowi, k tó ry  je  przeczyta ł. K i lk ak ro t  
nie podczas czy tan ia  b rw i mu się 
zm arszczyły  i u s ta  zacisnęły. W iesz  
cie rzucił recep ty  pogard liw ie  na  s tó ł

— Jak ieg o  pan  jes t  zdania? z a p y 
tał h rab ia .  .

— A takiego, że te recepty  są n a j 
niedorzeczniejsze.

— Może są n aw e t  niebezpieczni*?
— N a tu ra ln ie ,  bo w lekars tw ach  

wszystko, cii nie p rzenos i  poże tku  mu

si ty lko  szkodzić. P ro s i łb y m  o pióro  i 
a t ram en t .

H ra b ia  podał m u wszystko  p o trze 
bne do p isan ia .  J u a n o s  p rędko  n a k re 
ślił k ilka  w yrazów  pocłal h rab iem u  za 
p isan y  p a p ie r  i rzekł:

K aż  p a n  z łask i swej, ażeby to p rz y  
p a n u  p rzyrządzono  i sam  daw aj chore 
mu.

— Może pan  n a  m nie polegać.
— Teraz , kochany  pacjencie, -  mó 

wił dalej dok to r  h iszpańsk i i zwróci! 
się do A lb e r ta  — zacznę pan a  leczyć 
n a  p raw dę. P rzy jac ie l  nasz 'wspólny, 
h ra b ia  Iw an ,  wezwał mnie, bez w ie
dzy pańsk iego  ojca. Położenie moje 
bardzo je s t  w ted y  drażliw e i naw et 
trochę dw uznaczne może. P rz y  w sze l 
kich okolicznościach innych  n igdybym  
się na  coś podobnego nie zgodził, alt* 
h rab iem u  niczego odmówić nie mogę 
i spodziew am  się p rzy tem , że u s p r a 
wiedliw i m nie pom yślny  rezu lta t .

—: W ięc m nie pan dok tó r wyleczy? 
— żywo za p y ta ł  A lbert .

— Z Bożą pomocą i hrab iego  Iw a
na.

I  p rędko  m nie pan wyleczy?
— Za t rzy  tygodn ie  będzie p an  już 

na nogach.
— O. doktorze, doktorze! jak że  b ę 

dę p an u  w dzięczny — zawołał młody 
chory.

— d y l  ko spokojnie, bez w zruszeń, 
co cło wdzięczności, jeżeli się pan do 
niej poczuwa, to chyba nie ku mnie 
w inna być ona zwrócona, lecz ku h r a 
biemu. J a  jes tem  lekarzem, leczyć oho 
rycb nietyliio  je s t  moim zawodem, ale 
i obowiązkiem'! t e r a z  zalecam panu  u

(cl) Dziceś z Niemiec. Kolon.-a z N ie 
miec, w liczbie 30 ełaiewczynek (w w ieku
0 14 lat)  pochodzących z L ipska  j Łuż.r 
u lokow ana  zos ta ła  w szkole powsz. nr.  2 
p rzy  ul. Górniczej.  P o b y t  n a  kolona i u rcz  
m a icony  j e s t  g ram i ,  zabaw am i,  wycieczka 
nu, pag ad a n k o m i i śp iew am i.  Kolon ja  
su b sy d io w a n a  je s t  przez w ydzia ł pow ia tu ,  
wy w Olkuszu i m im s te r ju m  opjcki sp o 
łecznej. P rz y  kolonji ,  u rząd zo n a  z o s ta l i  
pó łko łon ja  d la  dzieci o lkusk ich  (chłopców
1 dziewcząt) dzięki subw encji  wojewódzkie 
go funduszu  pracy, m a g i s t r a tu  ra. 0 ’k*-- 
sza i społeczeństwa olkuskiego.

O bydw ie ko lon je  prow adzone  są. po ! 
k ie row n ic tw em  inż. Toczkowej z ramie*mi 
zw iązku  p racy  obyw ate lsk ie j  kobiet

fol) Kolonia skau tów  żydowskich p* t. 
O lkuszem. W e  wsi Ż u rada  pod Olkuszem, 
u rządzona  zos ta ła  kolon ja  skaW ow żydo*" 
skieTi z trzech  powiatów, m ia n  iwicie: *. ; 
dzińskiego, zaw ierek iego  i częstochowski-'* 
go. O gólna liczba skau tów  i . kau tek  wy- 
nosi 0.0 osób.

fol) K r a d z ie ż  p ie n ię d z y .  Z m i e s z k a n i a  
s t r a ż n ik a  kolejowego st. W olb rom  Frań*.'. 
S taszk iewiczu  n ieznany  osobnik sk rę  J  
Ić.Yz 1. gotówką.

LL O Y D  G E O R G E .
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Z n a n y  po lityk  angie lsk i Lloyd George 
Wydał osta tn io  książkę, w  k tó re j  omó
w i ł  szereg  a k tu a ln y c h  zag ad n ień  z 
dziedziny  polityk i.  P . L loyd George 
bierze o s ta tn io  czynny  udział w Życiu

• r>I  j - f - \ - f v i U ) i i j
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nikać wszelkiego wzruszenia , j a k  n a j 
spoko jn ie jszym  być i ślepo s łuchać 
tych, k tó rzy  chcą ażebyś pan ż \ I

— Będę się w y s trzeg a ł  wzruszeń, 
p an ie  doktorze  — odpowiedział Al
bert. Będę spoko jny  i posłuszny.

•—To w szystko  pójdzie dobrze.
-— K ied y  p an a  doktora  znów zol a .  

czę?
— J u tro .
— W ięc do ju t ra .
J u a n o s  uścisnął rękę młodzieńca i 

wyszedł.
H ra b ia  odprowadził go na ulicę i 

uda ł  się do ap tek i ,  n ie  chcąc nik >mu 
pow ierzać  recepty  k tó rą  dok to r  Tur 
nos zapisał.

X X I I .

Yv p a łacyku  przy  ulicy Y em en i L 
odbyw ała  się p raw ie  jednocześnie s e 
n a  zupełnie  w innym  rodzą u. Doki* u 
D u f f r in  p rzy jechał  wcześnie i udał się 
z p an em  Bressoles. do chorej M arii,  
W sta ła  już ona daw no i u b ra n a  leż.i 
ła  na  szeslongu. M yśla ła  o Albercie, 
k tórego  pąaw ie nie m iała  nadziei w i 
dzieć. P y ta ła  sam a siebie, czy G abriel 
Soryais  addal list temu, co tak  b o h a 
te rsko  p rzyw iązan ie  swe udowmlnń 
i um iera ł  te raz  przez nie. Słowem, 
n a jczarn ie jsze  myśli o g a rn ia ły ' j e j  du
szę, g łęboka m elanchołja  zna jdow ała 
się na je j  łagodnej twarzyczce. P r z y j 
ście ojca i doktora  w yrw ało  j.ą z zadu 
my. P rz y ję ła  z uśmiechem obu go A i. 
Bressoles podszedł do niej prędko i 
pocałował ją  w czoło .

(1 c. £i .
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Miłość zwyciężyła 
czas

Przypadek po 35 lalach złączył 
zakochanych

I u d n ś e  żydowska W arszaw y, P io t r  
kowa i K ielc zemocjonowana .jest sen 
sacyjnem  wydarzeniem, które nu ty m 
ter  n ie  rozegrało się i przyciąga uw a
gę mieszkańców swą niecodziennością.

P rze d  35 la ty  mieszkaniec Piortko 
wa, Adolf Neuman, zakochał się w pię 
kuój Esterze  F ija łków , córce bogatego 
kupca miejscowego. N a przeszkodom 
miłości młodych s taną ł sprzeciw rod 7 '7 
eów pięknej E s te ry ,  k tórzy  nie cncieli 
wydać córki za biednego N eumana. 
Gdy dziewczynę zmuszono do w yjścia 
zamąż za bgacza, zrozpaczony N eum an 
w yjechał do Ameryki.

T u  szczęście mu się uśmiechnę o. 
Dorobił się m ajątku , zapomniał o d iw  
u ej m iłości i ożenił się. •

P rzed  kilku la tv  mąż F ija łk ó w  owej 
zmarł w skutek ataku  serca; wdowa po 
stanowiła nie wychodzić zamąż. Po'< 
buy los spotkał i N eum ana; przed dwo 
ma la tv  zmarła mu żona.

Wdowiec postanowił odwiedzie swo 
ich krew nych w Polsce i p rzed dwoma 
tygodniam i p rzy jechał do Kielc. -a- 
mieszkał u krew nych, k tórym  podaio- 
•v"ał swoi.a fo tograf je. Ci, chcąc się no 
chwalić bogatym  gościem z , \m e r \  '■ b 
przesiali fo togra f ię  do swych k r e w 
nych w P iotrkow ie.

T u  zupełnie przypadkow o zohacz/H  
p o r tre t  F ija łkow a. P zv n o m m ala  sobie 
daw ną goraca miłość do Neum ana, 
wraź nie. jak ie  spraw ił  na nie.] w idok 
fo tog ra f j i .  było tak  silne, że zemdlała.

K rew ni p iortkowsey napisali do 
k re w n y c h  kieleckich l is t  z zapytaniem , 
czy na fo tog ra f j i  jes t  rzeczywiście <.ą\ 
p iotrkowski Neuman, k tó ry  s ta ra ł  si° 
n rękę p ięknej E s te ry ,  bowiem k.stera. 
jes t  oh cn ie  wolna i chętnie  spełniłaby 
sw oje i jego m arzen ia  młodości, w y 
chodząc zn n iego zamąż.

Neuman n iezm iernie ucieszvt się z 
te j  propozycji.  Pojechał do P io lino-  
wa. powitał z radścią  daw na ukochaną. 
Obje udali się razem do _ W arszaw y , 
gdzb- w rabinacie  odbył się ich ślub.

P ań s tw o  młodzi po zała tw ieniu  f " r 
malności w yjeżdżają  do Ameryki.

Przed zlotem harcerzy w
Miasto namiotow — już na wykończeniu

Spalę
O tw arc ie  przez P a n a  P re z y d e n ta  

R zeczypospolite j Jub ileuszow ego / l o  
tu  H a rc e r s tw a  w Spate  odbędzie się w 
niedzielę 14 lipca o godz. 9.30 rano. W 
o tw arc iu  wezmą udział członkowie rzą 
du, k o rp u su  dyplom atycznego, sam o
rząd  ó w, p r  /, ed s t a w ici el e s p ol ec z. eńs t w a 
i prasa .

Obowiązywać będą w yłącznie 
imienne zaproszenia, oraz leg itym acje  
członków K ół P rzy jac ió ł  H arcers tw a . 
Obóz zlotowy o tw ar ty  będzie dla publi 
czności dopiero od poniedzia łku 15 l ip 
ca do dn ia  23 lipca r. b. (obóz harcerek  
tylko 15. 2 0  i 21 .V II) ,  przyczem w 
dniach 15, 2 0  i 21 uruchomione z- sta-

Miast© szaleńców
Gheel w Belgii

W  B re tan j i  dokonano ciekawego 
eksperym entu , a mianowicie dw aj o 
b łąkan i przewiezieni zostali z domu 
zdrowia i unii czczeni w wiosce d ‘A b w  
G ewenny, gdzie zn a jd u ją  się wraz z iu 
dnością wioski. E k sp ery m en t ten w /o  
ro w an y  jes t  na innym  eksperymencie, 
jaki miał miejsce w B elg ji  w Gheel 
w mieście szalonych.

E k sp ery m en t w Gheel dal w spanin  
kł rezu lta ty . Na p ierw szy rzu t oka 
Gheel nio"różni się niczem od. innych 
miasteczek flamadzkich. A tymczaseiń 
przebyw a tu  300 osób obojga pici, out 
kniętych chorobami um ysłowem u kto- 
rz v 'p rac u ją ,  i baw ią  się. i korzys ta ją  z 
zupełnej wolności, ży jąc wśród obywa 
tełi miasteczka.

P raw ie  dwie t rz e c i '  spośród 229 > 
rodzin zdrowych, zamieszkująccyeli 
Gheel goszczą u  siebie chorych u m y s . o  

wo którzy p om agają  im w pracach 
przv  domu i w polu. 1 co ciekawsze, ze 
każdego roku 25 proc c h o ry m  now u 
ca do swoich domów — poto, aby z a 
cząć norm alne życie. Chorooa m ną . 
J a k  dotychczas, żadna inna kuracja  
n ic  przyniosła  podobnych, św ie tn y m  
wyników. Ten eksperym ent skłonił m 
karzv  do spróbowania porlobnvch me
tod i w innvch miejscowościach.

W e d u a  legendv w 7 stuleciu m ia
steczko G h ed  zostało założone przez 
księżniczkę, i r landzką D ym p ias, 
tu sip zatrzvmatn w ucieczce nr-w-l

im ojcem, prześladującym  ją kaz iro l-  
czą miłością.W tern miejscu, gdzie dziś 
mieści się miasteczko (the. 1. okru tny  
ojciec schwycił ją  i zabił. Na grobie 
dziewicy - męczennicy wzniesiono k a 
plicę, do której zaczęli pielgrzymować 
obłąkańcy z prośbą, aby święta Dym- 
pha cudownie icli uzdrowiła. W istocie 
zdarzały się wypadki uzdrowień. P i  -1 
grzymki stawały  się coraz częstsze, a 
ludność Gheel przyjm owała do siebie 
na mieszkanie tych chorych, którzy po 
zostawali w miasteczku, czekając mi 
łaskę świętej. Miejscowością ta zain
teresowały się w r. 1852 powagi lekat 
skie i wkrótce otworzono w Gheel miej 
scowość kuracy jną  dla psychicznie che 
rvcli.

S tworzono coś w rodzaju sonat-r-  
jum. w ktorem przebyw ają  chorzy ma 
jac zapewinoną zupełna wolność. P o 
by t w tern sanatorium  daje wynilu do 
datnie. co n iew ątpliw ie jest skutkiem 
s^czecó-lnego klimatu w okolicy’ ny  
Gheel lecz sana to r jum  to posiada t y . -  
ko 1 0 0  łóżek .a ponieważ, miejscowość 
ciszv sic niebywałem powodzeniem d  
chorzy którzy nie zna jdują  mi jsen w 
lecznicy, loku ią  się u mieszkar.eew 
m i a s t e c z k a .  W  ten sposób utworzyła 
s i ę .  w G h e i  osada szaleńców, czetmjn- 
cych na wyzdrowienie.

W ładcą tej m alej osadv jest !>'■ 
wien 1 'karz. k tóry waz z dwoma asy  ̂
s ten tam i czuwa nad chorymi m ieszkań

ną specjalne pociągi popularne przez 
B iuro  Podróży  „Orbis11. ( ... , ti

KART V UCZEST NI CTW A
Goście pragnący  zwiedzić obozy w 

Spalę o trzym ują  za opłatą jednego zło 
tego k ą r ty  uczestnictwa z ligi poj mra 
nia tu ry s ty k i  za pośrednictwem biura 
podróży „Orbis11. Posiadający karty  
uczestnictwa nabyw a normalny bilet 
klasy I I  lub I I I  na pociągi osobowej' 
lub pośpieszne na przejazd do Spały 
a pow raca do stacji bezpłatnie z któ
rej wyjechał. K a r ta  uczestnictwa je
dnak  musi być ostemplowana w Sp-a 
łe.

H O T E L E  I N O C L E G I

Wobec spodziewanego licznie przy 
bycia gości, którzy zapragną z a t r z y 
mać się w Spalę przez dwa dni oddań* 
zostaną do dyspozycji zwiedzających '■ 
„hotele harcerskie11 w wielkich namio
tach. Hotele te zna jdują  się na teieme- 
obozu i wyposażone są w możliwe wy 
gody — łóżka, poduszki i koce, urny --1 
w alnie i t. p. Opłata  wynosi 1 /L H* 
gr. za dobę. W razie przyjazdu spe-/■ 
cjalnych wycieczek powyżej 109 osib 
je s t  możliwe zakwaterowanie, we, w-ń- 
K rólow a Wola (budynek, sienniku sło 
ma) odl. 1 i pół km. od terenu Zlotu. ■>•

pół kim. od lere- ' 
lośe miejsc w po j 

pościelą, o p ła tą ’

We wsi Teofilów, 
nu  Zlotu, jest mała i 
kolach oddzielnych z 
2.50 zł.

P C  LI C J  A H A R €  E RS K A

Porządek na terenie Zlotu u trzy 
m ywać będzie specjalnie wyćwiczona' 
w tvm  celu policja harcerską, sk łada
jąca  się ze stanszych druhów.

UCZYNNOŚĆ KO  PU.
Społeczna akcja korpusu ochrony 

pogranicza prze jaw ia  się specja łu  e w 
s t o s u n k u  do harcers tw a  kr.espw.egu, 
k tóre K. O. P. otacza żywą sym patią.- 

-ki uczynności K. O- P. wiele bar*

t

Skarby czerwonego
zagarnął sprytny amerykanm

A m ery k a  j e s t  obecnie w idow 
n ią  głośnego procesu, k tórego  p r z e 
dm io tem  lost m iljonow a fo r tu n a  p r re d  
osta tn iego  su ł ta n a  T u rc ji  Abduł - 
H am ida .

W a lk a  toczy się m iędzy  sp ad k o 
b iercam i su ł tan a  a  s ław n y m  miljone- 
rem  - aw an tu rn ik iem  J o h n  Keyem-
N ajw iększe  p re ten s je  zgłasza popu
la rn y  książę Abdul K a d ir  ml niszy 
syn  zmarłego, czerwonego s u ł ta n a  
A b d u L H a m id a  i obecnie głowa całej 
zde tronizow anej d y n as t j i  _ Osm ana. 
T ak  więc obecnie na te ren ie  s tan y  
W ir g in ia  prow adzone jes t  śledztwo 
na wniosek dziedziców cx padyszacna, 
k tó rzy  o sk arża ją  J o h n a  K e y a  o ood- 
s tępne  przyw łaszczenie  sobie skarbów  
należących do d y nas t j i .

CO S I Ę  S T A Ł O  Z F O R T U N Ą ?

H i s tac ja  tego w pros t  bajkowego 
dziedzictw a rozg ryw ała  się na  trzech 
k o n ty n en tach :  w Europ ie ,  Azji, Am e 
ryce. G dyby opowiedziało się fanta^ 
s tyczne epizody i p e ry p e t je  te j całej 
a f e ry  pow sta łby  cały szereg  tomów 
rom ansów  k rym ina lnych . Uala h i s to 
r i a  rozpoczęła sęi od tego, że p rzed 
o s ta tn i  su ł tan  a spadkobierca  Abdul- 
H am ida ,  M oham ed V, p os tanow d  pod 
czas wielkiej w ojny  zabezpieczyć w 
jak iko lw iek  sposób sw oją  rodzinę i 
zdecydował, że na jlepszym  w ty m  w y 
p a d k u  środkiem  będzie pow ierzenie  
p ra w ie  całej fo r tu n y  pew nem u am e 
ry k an in o w i nazw isk iem  J o h n  K eJ- 
A m ery k an in  ten p o tra f i ł  pozyska^ w 
n iepo ję ty  sposób zau fan ie  su ł tan a  i

cieszył się jego względami.
P o  momencie przełom ow ym  w i  uu 

cji po tom kowie A hdu ł-H am ida  w - 
ści 2 1  ks iążą t  i księżniczek ą b w a !  
sie ucieczką z k ra ju .K ie d y  znaltz .i  ę 
poza g ran icam i T u rc j i  0in.
sobie, że je s t  to najw yższy  czas, < 
odzyskać fo r tunę ,  powierzoną h 
ich ojca bankierow i am eiy .m m  
Joh n o w i Keyow i.

k o n s o r c j u m

Ale sp ra w a  nie była 
S y n  M oham eda \ ,  Ałjdu1 K a i T  
ry  po opuszczeniu K oig ^ t^ i,e H 
osiedlił się n a jp ie rw  w B U jra d z  _ 
n as tęp n ie  w B udapeszcie,  stał _
b a te re m  szeregu  za targów  z. - t 
t w Ł c i , .  ■ W ynika!,,  to »t,cl. «  
książę zna jdow ał się -w ^
szereg  osób, l i tu jąc  się nad j .y >  ■ y

M & b  m» n a . T f K ó w -czac że odzyska ją  swoje simiy 
'  S i  k iedy  « b T » k »  swoje o -
cow śką fo r tune .  W w w r  P ™ X -  
księcia, aby wszczął kroki dla 
s k an ia  skarbów  zdeponowanych < 
am ery k an in a .  O toczyła g o r a ł a  g m p a  
adw okatów , ludzi interesów , k to rz j  
udzielali mu w p ro s t  fa«* n '
sum, u zy sk u jąc  w zam ian praw o do
poszukiw ania  tych sum u Jo h n a  K eya
W  podobny sposób zap lą tan i  Z('j’| a. ' 
w  szereg  in teresów  i inn. e r i o n k o n |  
rodziny  su ł tańsk ie  i powstało coś w 
ro d za ju  konsorcjum , k tóre  udzm a y 
pożyczek potomkom A bdul - H a n  
zysku jąc  w zam ian  p ra w a  ao icn spat
ku,

B A N K  0 T T O M A N S K I

Cóż się działo tymczasem z J o h 
nem Kevem , k tórem u Mohamed V 
powierzył rodzinny sk arb !  \\ 
było, że pewnego dnia Jo h n  Key op 
śćil K onstan tynopo l  i odpłyną! na 
w span ia łym  jachcie. W jak iś  czas po>- 
n iei przybił n a jp ie rw  do Gieejt, na 
s tępn ie  do E g ip tu ,  gdzie dokonał tran  
zakcji sprzedaży klejnotów o _n,es y- 
chanej wartości. Nieco_ pozniej_ Jo lm  
K ey  w ypłynął po d rug ie j  s tronie oce
anu i tam  w S tanach  Zjednoczonych, 
w W irg in i i  założył olbrzymi ban*, k.o 
rv  nazw ał dość bezwstydnie . bezczel 
m e  B." O ttom ańskim. Oczywiście, ze 
B an k  bvl oparty  na funduszacli. 
t rzym anych  od sułtana. Zanim jeszcze 
potomkowie M oham eda npomn.eli się 
!> SWoie dziedzictwo. John  Key z wb 3 
nej woli posłał hsięcii^ Abdui ivadi
row i sumę 
koić Abdul 
milczenie. I

tvs. doi. To miało uspo- 
K a d ira  i zepewnić jego 
być może, że cała sp raw a

by J e Pto,“że“MŻądali' zwrotu fo r tuny  
ci wszyscy, k tórzy  licząc na 
azali olbrzymie sumy książętom _i ksi i  
niczkom z dynas tj i  osmańskiej, z a 
ledwie jednak  sp raw a  ta  poruszona 
została na  terenie S tanów  Zjednoczo- 
nychc, zaszedł fak t  niespodziewany.
Otom ański Bank, należący do m ulti-  
mil jo n e ra  J o h n  Key, zawiesił w y p ła 
ty , a  sam  m ultim iljoner zniknął bez 
śladu. I  dotychczas t rw a ją  .bezskutecz 
nie poszukiw ania ex bankiera , kto y 
by zwrócił sk arb  su ł tan a  A bdul H a 
m ida członkom ex dynasti i .

corskich drużyn będzie mogło wziąć 
udział w Jubileuszowym zlocie, w h p a 
le. K. O. P. zaopatru je  bowiem hnrceF  
rz.y i harcerki w namioty oraz tak i ' 
ekwipunek jak  torn is try ,  koce, me
nażki i t. p.

H A R C E R K I  ZA G O S P O D Y N IE
Czynione są ostatnie przygotowa-' 

nia do zaaprowizowania zlotu harce
rek. Chorągiew warszawska, która po -4 
djeła  się tej pracy w yda ła  ostatnio 
broszurę o racjonalnej o rgan izacją  na 
obozach i wycieczkach. Korzystać % 
niej będą wszystkie chorągwie juz na 
Złocie.

Tymczasem K raków  wykańcza zor
ganizowanie placówek przemysłowych 
Prócz wspólnej dzielnicy handlowej 
na zlocie harcerek będą _ uruchomione 
w chorągwi krakowskiej:  cukiernie,
res taurac je ,  fryzjernie, szwalnie, prąL 
nie i t. d.

.P R Z E C H O W A L N IA  D L A  
D Z IE C I"

N a zlocie harcerek będą cztery dni 
przeznaczone dla odwiedzający! i 
dzień 14.V I I  b. r. (gości zaproszonych 
i Kół P rzy jac ió ł H arcerstw a),  lo,
2 1  dla wszystkich chętnych.

Dla u łatw ienia  zwiedzających, 
czynna będzie „przechowalnia d la .  
dzieci11, gdzie geście będą mogli 
stawić dzieci pod fachową opieką.

Niezależnie od tego obok terenu 
‘ dla zuchów i dla

dzieci instruk torek . Kolonje te można 
będzie także odwiedzić.

S T A C J A  K R Ó T K O F A L O W A  
R ad ios tac ja  krótkofalowa zlotu 

harcerek nadaw ać będzie na  fal 
w łasny p rogram  z życia z • 
8.30—9.30 rano, od 1 4 .3 8 —1 0 .0 0 .
20.00 —  22.00.

P ro g ra m  obejmuje pieśni i słucho* 
w iA a M g j o n a to e . 
kawazyoh momentów Zlotn, 
ak tua lne  wywiady, pieśni harcer 
skie, obrazki z życia harcerek i 
chów 1 t  [>-
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Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E .

mistrza Zagłębia  w C z ę s to c h o w ie
Brygada (Częstochowa) C. K, S. 2:1

Vv dniu wczorajszym mistrz Zaą'ę- 
Imi C. K .  S. wyjechał do Częstochowv, 
^dzie rozegrał mecz o mistrzostwo o- 
kręgu z Brygadą.

Mecz zakończył się porażką CRB. 
w stosunku 1:2.
 ̂ Zawody wzbudziły w Częstochowie 

duże zainteresowania i mimo powszed-

P O M O R Z E  -  Ś L Ą S K .

W d n iu  4 s ie rp n ia  br. przeprow adzr.no  
z o s tan ą  re p re z e n ta c y jn e  zaw ody w k k o a fo  
ty ezjie pom iędzy  d ru ż y n a m i m ęs.kiem i Fo- 
m o rza  i Ś ląska. W  zw iązku  z Lem Śl. O Z. 
L . A. w yznaczy ł n a s tę p u ją c y c h  za w o d n i
ków  do b ro n ien ia  b a rw  Ś ląsk a : 100 m ir  : 
Czyż, S tro jn o w sk i, rez. H a jd u k . 400 m ir .: 
R zepnś,  R ojek,, rez. K raw czyk . 1:300 m ir-: 
R akoczy , O rłow ski, rez. K ąkol. oOOO m tr.: 
S tokłosliński, H a r t l ik ,  rez. P rz y b y ła  4X-10 
m tr .:  N ow osielsk i, S tro jn o w sk i, Czvż. H a j 
ouk. 4X400 m tr.: R zepnś, R ojek , K r a w 
czyk. H a jd u k . 110 m tr . p ło tk i: N ow osiei 
sk i, S chneider, D yka. Skok w dał: K osz 
N ow osielsk i, S tro jn o w sk i. Skok wzwyż: 
C hm iel, K rem ek e , K osz. T y czk a: S c h n e i 
d e r, P a ljo n , M ucha. K u la  i d ysk : P ra sk i, 
Z ą ju sz , rez. S ch n eid er, P a ljo n . Oszczep: 
N ięsżyn , K ą jz ie la w a , D yka.

U D Z IA Ł  A R T Y ST Ó W  P O L S K IC H  W  X I 
O L IM P  JA D Z IE  W  B E R L IN IE .

I n s ty tu t  p ro p a g a n d y  sz tu k i, r-rzygoto 
w u je  w p o ro zu m ien iu  z po lsk im  k o m ite 
tom  o lim p ijsk im  udzia ł a r ty s tó w  po lsk ich  
w o lim p ijsk im  k o n k u rs ie  sz tuk i, k tó ry  się 
odbędzie w ro k u  p rzy sz ły m  w ram ach  X I 
o lim p a jd y  w B e rlin ie , o rg a n iz u je  z po 
czątk iem  w iosny  1938 r. w ystaw ę sz tu k  o 
te m ac ie  spo rtow ym . W y s taw a  i k o n k u rs  
o b e jm u ją  a rc h ite k tu rę , m a la rs tw o  i g ra fi-  
kę o raz  rzeźbę. P rz ew id y w an a  su m a na-, 
g ród  n a  w y sta w ie  w ynosi 5.0<W.

R E P R E Z E N T A C JA  P O L S K I N A  T R Ó J-
M ECZ Z A U S T R JĄ  I WĘGTfAMT

P olsk i  związek le k k o a t le ty c zn y  u s ta 1 il 
ju ż  sk ład  r e p re z e n ta c j i  Po lsk i  n a  fcrój- 
mccz le k koa t le tyczny  P o lsk a  — A u s tr ja  
—W ę g ry ,  k tó ry  odbędzie się d n ia  21 Int.  
w Budapeszcie. 100 m tr .  Ś liwak, Tęsiorow  
ski. 100 mitr. B iu iakow sk i,  Śliwak. otłO 
m tr .  Maszewski, Kuźnicki.  1500 m tr .  K •- 
cha rsk i ,  Koji. 5000 m tr .  Koji, Ej a lka .  DC' 
m tr .  przez p lo tk i I l a s p e 1, N-iernice. 400 
m tr .  przez p ło tk i Maszewski, Kostrzew- 
ski. S z ta fe ta  o l im p ijsk a :  K u ch a rsk i ,  Bi- 
n iakow sk i,  Ś liwak, Tęsiorowski.  Skoic 
w d a ł : P law ezyk , H o ffm a n .  Skok wzwyż: 
P law czyk .  Chm iel .  Skok o tyczce: Mor- ń 
czyk, S zna jder .  K u la  i dysk ;  I le i ja s?  i 
T ilgncr." Oszczep: T u rć zy k  iNLokajski.

K b'S S I 'S H C ®

X M aez n a  czele „T our de F ra n c e 44
P i ą t y  e ta p  „T our  de F r a n c e 1* ro ze g ra n y  
został n a  t r a s i e  B e lfo r t  — Eviian, w y n o 
szącej 315 kim. E t a p  ten  w y g ra ł  A.reham- 
baud  w czasie 8.21.22 przed- Dupacco, Ma., 
gne i Maez. W  k la sy f ik a c j i  ogólnej po pic 
ciu e tapach  p row adzi Maez.

W  k la sy f ik a c j i  d ru ży n o w ej  narodow ej 
n a  pi er  wszem m ie jsc u  z n a jd u je  się  Bel- 
g ja  103.41.54 przed  F ra n c ją ,  W łocham -, 
N iem ca m i i H isz p an ją .

D6AJCIC OSMOJE 20R0WIE!

„Szwajcarskie G o rz k ie  
Ziela" (z m arką  Ko. 
:iiU są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki
szek, obs trukcj i  i ka. 
mieni żółciowych, 

a jcarsk ie  Gorzkie Zioła" 
są n a tu ra ln y m  łagodnym śród- 

' kiciu przyezyszeżaiąeyin. u ła tw ia ,  
jąeytn funkcje organów traw ien ia  
i dzia ła jącym  arze o iw ko otyłości.

Cena kuchenki Jednopłytkowej zł. 24.—
Cena kuchenki dwupłytkowej „ 85 . —  15 IS f5[

Elektrownia Okręgowa
w  D ą b p o w s k i e m ,  S p .  A k c .

ZAW ALIŁ SIĘ  MOST...

niego dnia na stad jonie zebrał v sie rze. 
sze widzów.

Gra sbiła na dość wj-soknn poz; >- 
mie technicznym.

Porażka OKS. wywołała wśród 
spoitowców w Zagłębiu poruszenie z 
uwagi na dużą sympatję, jaką cieszy 
się mistrzowska drużyna.

X T y lko  K u c h a rsk i jeclzie do L ondynu.
P o lsk i zwliązek le k k o a tle ty c z n y  p o s ta n o 
w ił w y słać  n a  m is trz o s tw a  A n g lji, k tó re  
odbędą się w n a jb liż szą  sobotę i n ie d z ie 
lę w L ondyn ie , je d y n ie  K u ch a rsk ieg o .

X  Z ag ó rsk a  (CKS.  —  Czeladź) weźm ie 
u d z ia ł w kob iecych  m is trz o s tw a ch  lekko 
a tle ty cz n y ch  P o lsk i w K rak o w ie . Zaw od
n iczk a  CK S. s ta r to w a ć  będzie w b iegu  na 
200 ii 800 m.

X  P rz y g o to w a n ia  do m eczu k o la r s k ie ’ 
go P o lsk a  — N iem cy. W  W arszaw ie  ba
w ili delegac i nliem ieckiego zw iązku  k o la r  
skiegp, k tó rz y  odbyli k o n fe ren c ję  z p rzed  
s ta w ic ie la m i P Z T K . u zg a d n ia ją c  w szelkie 
szczegóły  m iędzypaństw ow ego  sp o tk a n ia  
szosow ego N iem cy  — P o ’ska.

X  V ines m is trzem  św ia ta  w te n is ie  za 
w odow ym . R ozeg rano  w P a ry ż u  fina łow e 
spotkanlie tu r n ie ju  ten isow ego  zaw odow 
ców7, k tó re m u  n ad a n o  nazw ę „m istrzostw  
świata**. Do f in a łu  za k w alifik o w a li się a 
m e ry k a n in  V ines i n iem iec  N iisslein , p o d 
czas g d y  T ild en  i C ochet o d p ad li w p ó łf i
nale. Z w yciężył V in es  w 4 se tach  10:8, 6:-l, 
3:6, 6:1.

X  Z arząd  k lu b u  spo rtow ego  B ry g a d a  
w S trzem ieszy cach  za w ia d a m ia  w sz y s t 
kich  członków, że w dn iu  14 bm. o godz. 10
odbędzie się n ad zw y czajn e  zebran ie , ce
lem  w y b ra n ia  now ego za rządu  Z eb ran ie  
odbędzie się w sa li O M P.-u p rzy  ul. Ko_ 
le jo w ej n r. 6.

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chor. weneryczni c i  i skór. „Pomoc"

Sosnowiec ,  S i enki ewicza  17 a 
Czynna: 10 - 1 i 4 - 7 pp., w świętu: 11-1 

W izy ta  5 złotych.

■

W  St. Zjednoczonych zawalił sio m ost przerzucony nad miastem. W cza
sie katastrofy na moście znajdował się pociąg, który runął na ulicę. V, ido

osób jest ciężko poranionych.

OBWfESZCZENie
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego w Będzinie 

I I -* o  rew iru ,  u rzę d u jąc y  w B ędzin ie  p iz y  
ul. K o ł łą ta ja  43, n a  zasadzie ar t .  619 K. P. 
C. obwieszcza, że w dn iu  29 s ie rp n ia  19*15 
ro k u  od godziny  10 rano ,  w sa li  posiedzeń 
S ą d u  Grodzkiego  w Będzlinie, na żądan ie  
S zczepana  Dzidowskiego, odbędzie się 
sp rzedaż  z pub liczne j  l icy tac ji  put w A da 
m a J ę d ru s z k a  d.o n iepodzie lne j  liieruch i- 
mości oznaczonej N r . . kip. 234, położonej 
w  m ieście  Będzinie, p rzy  ul. Bieleckiej Nr, 
115, pow iecie będzimskim, w ojewództw ie 
K ieleck iem . sk ła d a jące j  się. 1) z placu o 
p rzes trzen i  2.682 m tr .  kw. i w y b u d o w an y ch
n a  n im  zabudow ań, a mianowicie d >•

'-KSS

m u fron tow ego  jednop ię trow ego ,  m ie ś : 
kalnego, 3) ch lew a m u ro w a n e g o  z k a m ie 
nia ,  4) s ta jn i  m u ro w an e j ,  5) ustępów z :ic 
sek, 6) kom órek  m uro w an y c h ,  i) szopy 
d re w n ia n e j  na s łupach  i 8) s todoły z de
sek — szczegółowo op isanej  w p ro toko le  
op isu  z d n ia  29 kwlietnia 1933 r.. k tó ra  sJ •<- 
nowi_ w łasność A dam a Ję d rn r z k a  w ‘i ' i  
częściach, i Jó z e fa  Walerego-'-Piechockiego 
w 1/4 .części, niepodzielnie .

N ieruchom ość  t ą  .m a u rządzoną  księgę 
h ipo teczną  w W ydz ia le  Hipotec/.u; m p rzy  
Sądzie Grnd/l.-im ” - P ;i -: ą tvp. 
234

P ow yższa  n ie ruchom ość  żósi:.i!a o sz a 
cow ana n a  sum ę 10.600 z łotych, leez s p rz e 
d aży  z 'licytacji u le g a ją  ty lk o  p raw a A d a
m a J ę d ru s z k a  do 3/4 części powyższej n i e 
ruchom ości.  oszacowanych na  7.5(H) złotych

Sprzedaż p r a w  zaś do 3/4 części n i e r u 
chomości rozpocznie sie od cenv w y w o ła 
n ia  t. j. od sum y ' 56-25 złotych.

L ic y ta n t  p rz y s tę p u ją c y  do p iz e ta rg u  
pow inien  złożyć r ęk o jm ię  w gotewi- 
źnie w k. w o c i e 750 złotych, 
albo w tak ich  pap ie rac h  w artośc iow ych  
bądź książeczkach w kładkow ych instyf.u- 
cyj.  w k tó rych  wolno umieszczać fundusze 
m a ło le tn ich .  P a p ie r y  w artośc iow e p rz y ję 
te  będa w w artośc i trzech czw artych  czę
ści ceny ° ic ldow ei.

P r z y  liic.vtnc.ii będą zachow ane ustawo- 
.we w aru n k i  l icy tacy jne ,  o ile dod-aikowem 
puhlicznem  obwieszczeniem nie będa po
d a n e  d o  wiadom ości w aru n k i  odm ienne.

P ra w a  osób trzecich  n ie  hedn nrzeszko 
da -io lic y ta c ji ,  i p rzy sąd zen ia  w łasności 
na rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń  jeżeli o- 
soby fe prznd roznoe-ó-si "m przetaro-p nie 

dow odu, że w n iosły  powództ-w" o 
zw obiien ie nieruchom /'."—: lub  ie j części

• -okne.ii i że u zy sk a ły  p o stan o w ien ie  
właśeiwoo-o sadn. n ak a zu jae e  zawieszenie, 
egzekucji.

w  r-Oagu o s ta tn ic h  dwóch tygodn i m-zed 
lic '- ta e ia  w olno on-'adaó n ieruchom ość w 
dnii pow szednie ed "'odzin''- 8-C i dó 18-ej. 
ak ta  zaś o~zekncy.inego tno-
7n n 0

K O M O R N IK  fpodp. mecz.) 
Będzin, dn ia  8 l ipca  1935 r.

C H IŃ S K A  U P R Z E JM O Ś Ć .

— O, na jd roższa  moja,,  w onny kw ie
cie wiśni, n a jp ię k n ie js z a  córo k r a j u  
wschodzącego słońca, u rocza L i-M on-Ja-  
Do, pozwól m i, słudze n iegodnem u  ,k tó ry  
ośm ieli  się zakochać w tobie, p rzy jść  
dziś w nocy do tw oje j  pagody.

— N ie mogę, sz lac h e tn y  i zacny  K i-W s-  
Tem, poniew aż m ój zacny .czcigodny i zna 
n y  /.głębokiego ,se rca  ła g o d n y  .jak ow ie
czka ojczulek, zapowiedział,  że' ci wszyst 
kie zęby wybije .

DROBME 
OGŁOSZENIA 

w

zawsze
BZfiWG

l ł <.-■: i . c U . •) tę zdo .nycb  akwiiz.. i.oi u w  ed 
zaraz. D uży zarobek. W iadom ość \v a d m i
n is tra c ji .

K U P N O  - Ą Ą K ą

S P R Z E D A M  siedem m órg  ziemi -wzcn.iej 
z zabudowaitńami po cenie p t z y - J ę i m e j .  
W iadom ość  w a d m in is t ra c j i  Expj-rsu .Ni- 
g lę b ia  w Sosnowcu.  __ ________________

WAPNO
budowlane, I .go  g a tu n k u ,  w ysokoprocen
towe, palone w piecach kręgowych. Wa- 

iki , .B ryn ica“, Czeladź, telefonpicnnii:

ZA d ług i żony m o je j  M a r ja m iy  ze '--o- 
c.zewków n ie  odpow iadam  i p łacić nic bę

dę. J a n  Dudzik, Grabocin, uh  P o ln a  10

W j £ h v l c :i H f i e u a  M d Ł s ła r t k a , Druk „Espres Zn^lębia** S o tn o w ip o .  Teatralna L te!. 4-9 4 . Redaktor odp. Lw<*.ian Horrki.


